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Z powodu nowego roku
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„NOWE MODY1*
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A e E ire t iih a l i A u f f e n b e r g .
Wobec wielkiego, niebywałego od iat, wielu 

naprężenia międzynarodowych stosunków w 
Europie i pojawiających się co chwila coraz 
nowych niebezpieczeństw wojennych, oczekiwa­
no* twołanej na ostatnie dni b. roku sesyi dele- 
gacyi anstro-węgiersKicb z niemałem zacieka­
wieniem, i to nietylko w Anstro-Węgrzech, lecz 
także za granicą. W ostatnich bowiem zatar­
gach i komplikacyach międzynarodowych, które 
tak  bardzc zaniepokoiły całą Europę, Ausiro- 
Węgrom pizypadla także ważDa w udziale rola, 
a  wypadki, jakie się świeżo rozegrały w naj­
wyższych dyplomatycznych i wojskowych sfe­
rach tego państwa, wypadki, świadczące o 
pewnej rozbieżności w jego zewnętrznej poli- 
t j m  zwróciły znów na Wiedeń uwagę całego 
świata politycznego i powiększyły jeszcze ogól- 
He zainteresowanie dla tamtejszych miarodaj­
nych czynników państwowych i dla stanowiska, 
jakie one pragną zająć obetnie w koncercie 
mocarstw.

Krążyły rawet wieści o rozluźnieniu się Ści­
sły h dotychczas stosunków między Wiedniem 
a  Berlinem a zagniewaniu się cesarza Wilhel­
ma na hr. Aehrenthaia, o bliskiem rzekomo u-

,s tą p ie n iu  tog-o m iniatm  i  . j.rajTg.m ownjnoom
się ponownie zbliżeniu Austru-W ęgier do Ro- 
s y i  —  na gruzach rozbitego lub osłabionego 
troi przymierza.

Wygłoszone na wczorajszem pierwszeia po­
siedzeniu delegacyi auscrc -■ /ęgie/skich eipose 
h r  A e h r e n t h a i a  tej 'gólnej ciekawości za­
pewne nie zaspokoiło, wielu zagadek obecnych 
w dziedzinie polityki międzynarodowej nie wy­
jaśniło. Austro-węgierski minister spraw zagra­
ne? jych  mówił i tym razem bardzo ostrożnie, 

bardzo wstizemięźliwie i stanowczo usiłował 
rozprószyć istniejące jeszcze w szerokich ko­
łach obawy. Mimo to nie brakowało w jeg. 
wywodach szczegółów, które dają już niemal 
( frwnoś^ że nawet w wewnętrznych stosunkacL 
trój przymierza dokonują się zmiany, że nie jest 
ono już tern, czem było i czem do końca byćjkiem  pokoju, 
nuało Zarzut, jakoby w zatargu o Maroko Au-i Co Jo wywodow m i n i s t r a  w o j n y  Au f -  
stro-W ęgry nie pop.erały należycie Niemiec i ) f e n t > o i g a ,  wszystkie dzienniki stwierdzają,

chwilami bardzo naprężony, hr. A etreuthal za­
chował prawdziwie dyplomatyczną dyskrecyę, 
przyznał tylko, że wojna ta  może rzeczywiście 
grozić noweuii zawikłaniarai na B akanie Z za­
pewnienia atoli, że Austro-Węgry praguą na­
prawdę rychłego zawarcia pokoju między Wło­
chami a Turcyą, wysnuć mogą politycy po dru 
giej stronie Alp przeświadczenie, że monarchia 
austro-węgierska, dopóki jej polityką kierować 
będzie Aehrentbal, rzeczywiście nie zapragnie 
wyzyskać obecnego trudnego położenia i obe­
cnych kłopotów królestwa włoskiego w kierun­
ku dla niego nieprzyjaznym.

Pokojowy ten efekt mowy ministra spraw 
zagranicznych popsuł atoli, a conajmniej znacz­
nie ośłabff nowy austryacki minister wojny 
generał A u f f e n b e r g .  Pomijamy już niefor­
tunne jego porównania między biurokracyą a 
militaryzmem Austryi, jego wycieczki przeciwko 
rzekomo zbytniemu uwzględnianiu urzędników 
cywilnych kosztem siły zbrojnej państwa, bo 
inne jego wywody domagają się ostrzejszej 
jeszcze krytyki Jego skargi na rzekomą zupeł­
ną, niebywałą oadawna słabość wojskową pań­
stwa, wypowiedziane z publicznej trybuny w 
chwili tak naprężonej, nie mogą chyba przy­
sporzyć państwu powagi i znaczenia za granicą, 
a zapowiedź dalszych nowych żądać na cele 
wojskowe, musi zaniepokoić ponownie luaność 
państwo

Mowa generała Auffenbergu, świadcząca zre­
sztą dobitn ie o wielkim u niego braku wyszko­
lenia parlamentarnego, musi też zagranicę umo­
cnić w przeświadczeniu, że w Austro-Węgrzech 
i s t n i e j e  n a  p r a w d ę  p e w n a p a r t y a  wo­
j e n n a ,  która paraliżuje pokojowe zamiary hr. 
Aehrenthaia.

( T e l e f o n e m . )

Wiedeń, 29 grudnia.
Opinia prasy wiedeńskiej o w y w o d a c h  

hr .  A e h r e n t h a i a  w delegacjach nie jest 
jednolitą. „Reichspost“ i „Zeit* zwalczają go, 
zwłaszcza „Reichspost“, uchodząca za organ 
sztabu generalnego i wyższych sfer wojsko­
wych. b a r d z o  o s t r o  w y s t ę p u j e  p r z e c i w  
hr .  A s b r e n t h a l o w i ,  zarzucając mu, że 
wszystko przedstawił w barwach jak  najbar­
dziej r ó ż o w y c h ,  gdy równocześnie odbywa 
się wojna o bardzo znaczną część świata, a 
wśród mocarstw toczą się ciągle jakieś roko- 
rrania o *ndoial olbreyn.icn Krain, narzut do­
tyczy także tego, że Aehrenthal b a r d z o  s ł a ­
b o  tylko zamarkował n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
w o j n y  w i e c i e  rk , jakoteż faktu, że mini­
ster W tonie c h ł o d n y m  mówił o państwie
niemieckiem, co na n i e m i e c k i c h  d e l e g a ­
t a c h  niedobre uczyniło wrażenie

Die Zeit“ również zarzuca Aehrentlialowi, 
że 'sytnacyę przedstawił jako różową idyllę, mi­
nister w o j n y  z a ś  c a ł ą  s y t u a c y ę  p o m a ­
l o w a ł  n a  c z a r n o .

Natomiast ,,Neue Freie P iesse“ stwierdza, że 
Aehrentba musiał trzymać swe wywody w to­
nie rezerwowym ze względu na toczącą się je­
szcze wojnę i rokowania dyplomatyczne, ale po­
wszechnie sympatyczne wywołało wrażenie, że 
Aehrenthal okazał się tak wielkim zwolenni-

jakoby z tego powodu panował w Berlinie zal 
dc Wiednia, usiłował hr. Aebrentahl odeprzeć 
twierdzeniem, iż Niemcy same wyraziły życze­
nie, ażeby rokowania o Maroko pozostały nie­
jako tylko dyalogiem francnsKo-niemieckim.

Ton jednakże — bardzo chłodny i oboję­
tny, w jakim Lr. Aehrenthal wyrażał się o tej 
sprewie, nasuwa przypuszczenie, że między je­
go powtyką, a polityką Berlina, niema już daw­
nej harmonii. O stosunku Austryi do Włoch, 
który był z powodu wojny włosko • tureckiej

ZYGMUNT SARNECKI.

C H A M K A .
(Ciąg dalszj.)

• Naraz więc naukę czytania i pirania przerwa­
no dla zajęć, podubających się niezmiernie pu­
pilce pari Emilii.

Marcysia, pod czujuem okiem opiekunki pcin- 
lormowana przez nią ze skrupulatną dokładno­
ść'!', jak wykonywać przepisy, wyczytane w 
książkach gospodarczych i kulinarnych, zaczęła 
wyrabiać musztardę z m.elonej gorczycy, zapra- 
w iając ją  oliwą i smaniera sardeli, albo estra- 
goru, marynować śledzie i przyozdabiać je przy 
podawaniu na stół garniturem z cebuli, korni­
szonów, szyjek rakowych i kaparów, kwasić 
ogól k i kap:stę, przyrządzać zimową sałatę z 
fasoli, jabieK i kartofli, wreszcie codziennie przy­
gotowywać zakąski do wódek, układając na kro­
meczkach białego chleoa; szynkę, cienkie pla- 
s te ik i węuzonego łososia lub pasztetu, kawałki 

.sera szwajcarskiego, sardynki, ja ja  na twardo 
w połówkach, albo siekane, i kawior.

Bawiło ją  to więcej, niż czytanie i pisanie, 
a pon waż dob-a Kurdeszown pozwalała jej 
wszystkiego próbować, nie ograniczając ilości 
smak iłyków, jakie spożyć chciała przed sutym 
*lit dem, ,nż teraz gotowanym przez Jobrbgo 

J  uoharza — obiadem, do którego zasiadaia ra- 
*em z  Knrdeszem i jego żona — Marcysia. nie-

że wywołały one wrażenie n i e k o r z y s t n e .  
Nawet „ReUhspust* nie broni Auffenberga, a 
ostrzega tylko lelegacye przed lekceważeniem 
jego oświadczeń, stwierdzających, że sytnacya 
wojskowa i przygotowania wojenne w Austryi 
nigdy nie były rak niewystarczające, jak obe­
cnie.

„Dię Zeit“ wskazuje na sprzeczność wywo­
dów obu ministrów. Conrad-Hoetzendorf musiał 
ustąpić, ponieważ raz w małem i zamkniętem gro­
nie wyraził inne zdanie, niż hn Aehrenthal. Tym-

zwykle odżywiana, w oczach prawie rozrastała 
się i mężniała, podobna raczej do chłopca, niż 
do dziewczyny. W miarę, jak  przyDyw.iło jej 
iat, przybywały i wyjątkowe siły fizyczpe. ■ - 
W dwu paloacb kruszyła najtwardszą łupinę 
włoskiego, albo tureckiego orzecha, korzec so­
czewicy przenosiła łatwo z jednego logn sklepu 
W drugi, cztery olbrzymie growy cukru brała 
n» lewe i prawe ranfą, aby następnie podawać 
je subjektowi. Ten jedną zale rie  mógł na raz 
udźwignąć i z wysileniem wepchnąć n ap u łk ę .

j 'da była przylem i nieustępliwa. Pewna 
życzliwości pani i pana, lekceważyła sklepowe 
i siużbowe otoczenie. Na słowne zaczepki chłu- 
paków z Handlu odpowiadała tysiącem wyzwisk 
i słów grubijańskich. Woźnicy i przyjętemu za 
stróża parobkowi gdy pierwszy ośmieli! się szar­
pnąć ją  za suknię a drugi podnieść na nią rę­
kę, zagroziła obici ,m. Widząc jednak, że groźba 
nie skutkuje, chwyciła za żelazny pogrzebacz 
i odważnie rzuciła się na obu. Na szczęście, ci 
zrorumicli, że bójka z Marynią może się dla 
nich skończyć wydaleniem ze służby, więc czem 
prędzej umknęli, lecz zamykając za sobą arzwi 
od wozowni, zemścili się, wołając na dziewczy­
nę: „Chamka! chamka* 1

I daiwaa rzecz, nazwa ta, która w gniewie 
wyrwała się z nst gburów, przylgnęła do Mar- 
cysi na, zawsze. Nawet pani Emilia, żartując 
czasem z jej gwałtownych, a niekiedy nawet 
niczem nieusprawiedliwionych uniesień, szeptała 
tonem pieszczotliwym.

— Oj, ty... ty, chamko! •
Ciekawość Marcysi, o Której już jej ojciec 

wspominać powierzając córkę Kurdeszowej, roz-

czasem przyszedł minister wojny, który publicznie 
w deleg. zajmuje z u p e ł n i e  i n n e  s t a n o w i ­
s ko ,  niż minister spraw zagranicznych. Takie 
s p r z e c z n o ś c i  między dwoma ministrami na 
jednem i tem samem posiedzeniu są wprost uie- 
możliwb. .

„N. Fr. Presse* występuje również przeciw 
mowie ministra wojny , który przedstawił siebie, 
jakoby był więźniem w ^  iegacyach z powodu 
puktn Schoenaicha i Z iW -  ea’ą odpowiedział 
ność na delegacye za t otrzymanie tego paktu, 
w którym jest przewieli iane podwyższenie wy­
datków wojskowych -tyłai o 200 milionów ko- 
ror, zdaniem ministra v ojny zupei-ie nie wy­
starczających. Z  mowy ministra wojny wynika, 
że n i e  m a  j e d n o l i t o ś c i  w naczelnem kie­
rownictwie spraw wspólnych i że konflikt, z po­
wodu którego ustąpił łohoenaich, n i e  j e s t  
z a ż e g n a n y .

Z tego powoda mowa Auffenberga wywołała 
w deiegacyach wielkie r p r z y k r e  z d z i w . e  
ni e .  Ale nowy ministei '•70jnyt który był do- 
tąć doskonałym generałem i komendantem, po 
winien wiedzieć, że na gruncie parlamentarnym 
nie opernje się tak  rozj-rzami, jak w annii. 
Minister wojny stanow e^ przesa Iził, zapowia­
dając niejako k r a c h  p a ń s t w a  i a r m i i ,  
którą przedstawił jako z u p e ł n i e  n i e z d o l ­
n ą  d o  w a l k i .  T aka p. asada jest r ó w n i e ż  
n i e b e z p i e c z e ń s t w  e^n.

.ledeń, 29 grudnia.
Na dzislejszem posiedźA.in deltgacyi austrya 

ckiej przyjdzie zapewne także do dyskusyi w 
s p r a w i e  r u s k i e j ,  fibowiem poseł K r a ­
m a r z ,  m.mo że jest cnc zjawi, się wczoraj 
na posiedzenia delegacy:.^ opowiadając, że dziś 
zabierze glos, aby odpow? azieć na ataki za je 
go stanowisko w s p r a w  j e  r u s k i e j .  Z tego 
powodu także d e l e g a  i r u s c y  z a b i o r a  
g ł o s .

W  ciągu dyskusyi budżetowej zabierze głos 
prawdopodobnie nietylko wspólny minister skar­
bu Burian, lecz także austryacki minister skar­
bu Z a 1 e s k i. Na wszelki sposób zamierzone 
jest dziś z a k o ń c z e n i a  o b r a d  delegaoyj- 
nych.

Espose pTer esa Mutra
n i K r a l k & ó g o .

Na odbytym we Lwowie podczas św iąt zje* 
ździe ukraińskiego stronnictwa demokratyczno- 
narodowego wygłosił prezes parlamentarnego 
klubu nicraiaskiego, poseł dr Konstanty L e w i ­
c k i ,  obssemo eipose c polityce ukraińskiej 
w ciągu bieżącego roku. W obszernem tem 
przemówieniu kierownik polityki, ukraińskiej 
przedstawił jej rezultaty, osiągnięte już i wy­
sunięte przez nią postulaty na czas najbliższy, 
przytoczył autentyczne moiywa tych lub innych 
aktów polityki ukraińskiej, jednem słowem dał 
jej obraz dokładny i wyrazisty. Je s t obowiąz­
kiem prasy polskiej zaznajomić także i naszą 
opinię publiczna z naiważniejszemi ustępami 
tego eiposó.

Prezes Lewicki rozpoczął od stwierdzenia, że 
prawno-polityczne stanowisko Ukraińców w Au­
stryi wzmacnia się. Wobec ogromnego ucisku, 
jakiegu doznaje Ukramstwc w Rosyi, wscho­
dnia Galicya stać się musi u k r a i ń s k i m  P i e ­
m o n t e m ,  gdzie Rusini zdobywać powinni pod­
stawy dó swobodnego rozwoju narodowego w 
granicach państwa anstryackiego i skąd pomoc 
nieść mają swoim gnębionym braciom zakordo- 
nowym-

Najważniejszą kwestyą ruchu ukraińskiego 
w Austryi jest k w e s t y a  b e z p o ś r e d n i o ­
ś c i  p a ń s t w o w e j ,  która stanowi najważniej­
szy stopień do osiągnięcia przez U kraińców

budzona silnie przy nauce czytania, niezaspoko­
jona następnie należycie przy kreśleniu me- 
kbztałtuych liter na Pniowym pap.jrze, według 
wzorór kaligraficznych, ktorycn dobrze odczy­
tać nie umiała, wreszcie wzmożona znacznie w 
chwilach, gdy zwracając pil ią uwagę na infor- 
macye opiekunki, zaczęła fabrykować przystaw­
ki śniadaniowe — podrażnioną została w wy­
sokim stopniu nagło i niespodzianie czamś, co 
się około niej działo, a raczej co się dopiero 
dziać miało; na co — j'ak przypuszczała — 
wszyscy zdawali się oczek’wać, z czego jednak 
n ie-umiała zdać sob. sprawy.

W pokojach, za sklepem, w których zbierali 
się goście, przeważnie funkoyonaryusze naństwo- 
wi i urzędnicy prywatnych przedsiębiorstw han­
dlowych i« nrzemysłowycn, oraz szlachta ok..P- 
czna, wpadająca do handlu pr sprawunki t bo 
dla porozumienia się w interesach mająU >wvch
z faktorami i adwokaarn; — zaczęto szeptać ( i
szej i głośniej — zależało to ud grona cuc,  ch 
sobie osób. albo znającycn się lepiej   o nie­
zwykłych wypadkach, z k tó ry ch 'jed n e  już się 
stały, inne zaś -tac się miały wkrótce Ćrasem 
z kilku słów, obiiającycn się o jej uszy, dowia- 
óyvzała się. że krwawa wojna toczy się’ w bar 
dzo od Kujaw odległym kraju, że w wojnie owej 
stroną przegrywającą i pobitą są Moskale, a 
tryumfatorami Lcyś dziwni, mali, żółci żołnie­
rze, że zwycięstwa ich zapowiadają „radykal­
ną* przemianę stosunków w olbrzymiem „iupe- 
riam “ rosyjskiem, a może nawet i tu, bliskc w 
mieścio i na wsi Słyszała niekiedy, jak sami 
Rosyanie, ci zwłaszcza, których zwano Jitera- 
tam i‘ (me rozumiała wyraża), rozmawiając z Po­

n & r o d o w e g o  r ó w n o u p r a w n i e n i a  wr ! 
Anstryi. To też ta  bezpośredniość państwowa; 

j jest głównym celem ukraińsKiej polityai parła- j 
mentarnej, k tóra stara się zmusić rząd central-1 
ny, aby „w stosunkach z narodem akra niskim 
przestał raz na zawsze posługiwać się niepro- 
szonem przez Ukraińców pośrednictwem Fola- 
ków“ i aby traktował postulaty ukraińskie „nic 
zależnie od sranowiska Polaków*. f

Stwierdziwszy to, ’ przedstawia pie^t-s Lewi­
cki rezultaty, jakie osiągnę!1’ U kraim y ua dro­
dze do tej upragnionej ̂ bezpośredniości państwo­
wej. Na początku tegoroczne kampanii parla­
mentarnej gabinet Bienertha ITI., pozbawiony 
trwałej większości, zrozumiał, „że u c  muże dłu­
żej natrzeć na Ukraińców przez polskie okula­
ry*. Zw iódł s!ę w ęc do prezydynm klubu n- 
kraińskiego z zapytaniem, izy o n » prowadzi 
opozycyę dla opozycyi, czy też dla jakich kon­
kretnych celów. Na to otrzyma! Bienerth odpo 
wiedź że opozycya klubu ukraińskiego jest ty l­
ko środkiem do celu, który slanowi spełnienie 
najważniejszych ekonomicznych, kulturalnych i 
politycznych postulatów narodu ukraińskiego. 
Jako takie postulaty sformułowało prezydyum 
klubu trzy następujące żądania: l)  Ukraiński 
nniweisytet we Lwowie. 2) Sprawiedliwa re­
forma wyborcza do Sejmu. 3) Zmiana admini- 
stracyi kraju. Co do tej ostatniej domagał się 
klub, aby administracya opierał? się na zasa­
dzie równorzędnego z Polakami traktowania na­
rodu ukraińskiego, specyatn.e zaś, aby on miał 
swego przedstawiciela w radzie koronnej i aby 
Galicyą nie rządził wy łącznie polski nam.esimu, 
lecz aby miał sobie przydanego ruskiegc w:ce- 
prezydenta.

Po upadku Bienertna następca jego, baron 
Gautsch, do którego, jako do twórcy powszech­
nego głosowania, R sini przywiązywali pewne 
nadzieje, okazał zupełnie niezrozumianie kwestyi 
ruskiej. Opierając się na Polakach, poradził 
Gautsch Rusinom, aby sznsah bezpośredniego 
porozumienia z Polakami. Zupełnie analogicznie 
postępuje obecnie br Sti\rgkb, który, także opie­
rając się niema? wyłącznie na Polakach, nie chce 
bezpośrednio paktować z Rusinami. Wobec tego 
złożyło prezydyum klubu ruskiego hi. Stiirgkho- 
wi oświadczenie, że przechodzi do stanowczej i 
bezwzględnej opozycji - '

Z  kolei omawiał di Lewicki sprawę polsko- 
ruskich rokowań ugodowych. Zaczął od tego, że 
Polacy liiomeli zrobić pierwszy LroL w -Ma na­
wiązania tych rokowań z następujących przy­
czyn: 1) Polacy mnsieH uznać, że kwestya
ukraińska musi być w jakiś sposób za atwiona; 
2) Przez załatwienie sporu polsko-ruskiego usu­
niętą zostanie obstrnkeya ruska z Sejmu; 3) Po- 
Ihcy muszą liczyć się ze wzmocnieniem stano­
wiska klubu ukraińskiego w parlamencie; 4) R a­
cy a stanu państwowa, w myśl której spraw? 
ukraińska musi być załatwiona, nakazywała 
Polakom zająć także jakiem stanuwiskc

Następnie odczytał dr Lewicki listy wymie­
nione przez prezydya Koła i klubu ruskiego, 
które miały być podstawa do nawiązania roko­
wań. Kiedy prezydyum Koła . zaakceptowało 
zasadnicze warunki konferencyi postawione 
przez klub, rozpoczęły się rokowania

Już na pierwszej konferencji Rusini postawili 
żądanie czteroprzyraiotnikowego głosowania. — 
W razie zaś gdyby większość polska odrzuciła 
je, oświadczyli, że minimum ich żądań j ts t  33.3 
procent, t. j. jedna trzecia mandatów. Oprócz 
tego zażądali Rusini 1) Wykluczenia wszelkiej 
phiralności i proporcyalności, 2) Trzeciej części 
członków Wydziału krajowego; 3) Utworzenia 
ruskiej reprezentacji sejmowej z prawem auto­
nomicznej decyzyi w sprawach ruskiego szkol­
nictwa ludowego i niższego.

Poiacy nie dali c dp jwiedzi na te żądan,a, ale 
„usiłował, wciągnąć Rusinów do dyskusyi* nad 
inuemi sprawami. Kiedy zaś Rusini oświadczyli,

że chcą dyskutować tylko w procen owym sto- 
snnKU mandatów sejmowych., o świadczono ze 
strony polskiej, że istniej? wątpliwości, czy przy 
systemie karyalnym dadrą się pomieścić owe 33 
procent ruskich manaatów, na co znowu R usir 
przedłożyli konkretnie opracowany plan rozmie 
szczenią ruskich mandatów w poszczególnych 
kuryach z oapowiedaiem uzasadnieniem. Polacy 
jednak plan ten odrzucili,- wobec czego dalsze 
rokowania stały się bezpmdmiotowem.

Dalej mówił dr Lewicki: „ N a r ó d  r u 3 k :  
b o i  s i ę  u g o d y  z P o l a k a m i ,  bo instynk­
townie czuje, że o rzeezywistem pojeananio ni< 
myślą oni poważnie*. Polak im zależaio na prze­
dłużeniu rosowań, bo w teL sposób cbciel’ wy­
tworzyć ńkcyę, że sami potrafi? pogodzić się 
z Rusinami i że interweneya rządn jest zbędną. 
Na trzeciej konferencji, kiedy Polacy znowu 
miiczeli w sprawie procentowego rozdziału man­
datów, Rusini oświadczyli, że Polacy postępuj,), 
n i e s z c z e r z e  i że z ich winy rokowania ule 
gają rozbiciu, ponieważ naród ruski nie może 
dopuścić do takiegc naig"awania się z jego 
uczuć. Sprawa w ten sposób postawiona została 
na ostrzu miecza. Sytuacja znowu z a c p t r ż y ­
ł a  s i ę  n a d e w y c z a j n i e  i w poczuciu tego 
zaostrzenia się stosunków stoimy znowu.

.Z  kolei omawiał dr Lewicki kwestyę iuosk;.- 
lofilstwa, zarzucając Polakom, że rozmyślnie je 
popierają, aby, Dowołując się na nie, módz po­
tem przekonywać sfery wiedeńskie, iż Kcsini 
n . są żywiołem państwowo pewnym. Moska- 
lofilstwo tymczasem jest produktem rozpaczy i 
zniechęcenia, jakie u niektórych Rusinów wy­
wołuje ucisk polski. Nie Widząc znikąd pomocy, 
zwracają się oni ku Bosy..

„Jedynam więc lekarstwem na bolączkę mo 
skalofiisLą jest zapewnienie Rusinom swobodne* 
go rozwoju narodowego na wszystkich poiacfc, 
wówczas bowiem moskalofilstwo zniknie prędzej, 
niż się tego można spodziewać*.

Polacy, widząc, że konik i muskalofilsk. na 
którym dotąd jeździli, oKuiał, zaczęl przygoto­
wywać sobie „nowy rezerwowy preparat w po­
staci c h r z e ś c i j a ń s k o  c p o ł e c z n e j  pa*' 
tyi ruskiej*. P artya  ta, złożona z „politycznych 
banKrntów*, ma na cela rozbić jedność narouu 
ruskiego. -  ;

Umówiwszy dalej kilka spraw yewnętrzno- 
politycznych i ekonomicznych ruskich, oświad­
czył dr Lewicki, że sprawa u m  w e r s y t e t u  
u k r a i ń s k i e g o  postąpiła o tyle naprzód, iż 
po kwestyi fakultetu włoskiego stoi n a  p i e r w -  
s z e m  m i e j s c u .  Fundusz stypendyjny dla 
kształcenia przyszłych profesorów tego uniwer­
sytetu został zwiększony. Kumisyr zaś budże­
towa uchwaliła rezolucyę z wezwauiem do rzą­
du, aby poczynT przygotowania do założenia 
uniwersytetu ruskiego. „Co do wyboru miejsca — 
powiedział dr Lewicki — to nie może być mo­
wy o tem, aby mógł on powstać gdzieindziej, 
a nie we Lwowie. L w ó w  b o w i e m  j e s t  ; e-  
d y n e m  m i a s t e m ,  gdzie uniwersytet ukraiń 
skl stanąć musi*.

W sprawie budowy d r ó g  w o d n y c h  oświad­
czył dr Lewicki, co następuje; „Klub ukraiński 
zajmował się także sprawą kanałów, traktując 
ją  nie z politycznego punktu widzenia, jak t.o 
czynią Polacy, ale z czysto gospodarczego. Ru­
sini obstają przy zapatrywaniu, iż jest rzeczą , 
wręcz l e k k o m y ś l n ą  obciążanie ubogiego 
kraju nowemi podafkami na budowę kanałów, 
k t ó r e m i n i e  b ę d z i e  co  w o z i ć  (?!) Są 
tańsze sposoby (jakie? Prz. red.) podniesienia 
obrotu towarowego, a pieniądze przeznaczone 
na kanały, należy użyć t a  regulację rzek i na 
meliorację gruntów. Paustwo uwzględniło zre­
sztą także i to ruskie stanowisko, bo na melio­
rac ję  i regulację wyznaczono 35 mil, a na ka 
nał na razie tylko 5 mil. koron*.

Exposó swoje zakończy! dr Lewicki nastę­
pującym ustępem: „Oczekuje nas teraz jak<

lakami, 
był dla

prawili o „konstytucyi* (i ten wyraz 
n te zagadkowym, jak  wiele innych), 

która ma obdarzyć wolnością, szczęściem i do­
brobytem wszystkich , „wiernych*, poddanych 
„białego cara*.

Marcysia, nie rozumiejąc słów, zdawała się 
jednak jakąś wrażliwością tajemniczą i niepo­
kojem wewnętrznym odczuwać ich treść zawiłą, 
bo pragnęła gorąco szezegóime d 'a biednych 
chłopów, a poniekąd i dla biednych mieszczan: 
wolności, szczęścia i dobrobytu. Pamiętała, że 
gdy była jeszcze w chacie rodzicielskiej, W oj­
ciech, pogrążony w półsennem marzenia, gw a­
rzył coś nie coś o wolności, raz w wigilię Bożego 
Narodzenia, innym: zaś razem w św.ęto _Wiel- 
kiejnocy. Opowiadał dzieciom przygody dziadka, 
który podobno bił się za wolność, chociaż wszyscy 
Kostrzewowie „wolnymi* byli za polskich cza­
sów od „wieku wieków“. Świadczyły o tem do­
kumenty wypisane na „pożółkłych skórkach*, 
opatrzone „wielkiemi pif częciami*, które ojciec 
powierzył dziedziców1 do przechowania we Lwa 
w;e, bał się bowiem, aby kto mu ich nie wy­
kradł z chaty, niezawsze zamkniętej. Z dziedzi 
cem zaś, łączyła go dawna i szczera życzliwmść, 
a nawet ufność bez granic, zawsze bowiem do­
znawał ze strony dworu pomocy w każdej po­
trzebie. Lecz Wojciech mowM zwykle zająkliwie 
i niewyraźnie, więc dziewczyna n ;e mogła sobie 
przypomnieć co chciał powiedzieć o owri chłop­
skiej wolności. Kto wie, może sam siebie niB 
rozumiał, bo kończąc opowiadanie, wzdychał 
ciężko i szeptał trzęsąc smutnie głową;

— Ha! było kiedyś dobrze r.a 3 ;żym świś­
cie. było! Aie jnż pono nigdy tak  nie będzie.

Gdy człowiek o tem myśli, to jeno sobie krew 
psuje.

Rosła i zdrowa, a w wysokim stopniu cieką 
wa Marcysia, nasłacuawszy się w rozmowach 
gości restauracyjnych rozmaitych bisioryj o lu ­
dziach i tworzących się wówczas stronnictwach, 
a zarazem mnóstwa o nieb sprzecznych zdań, 
sądów i opinij, od nawału których wyradzał się 
w głowie bieanego dziewczęcia męczący zamęt, 
biegła do pani Emilii prosić o objaśnienie, któ- 
reby rozwidniło ciemry chaos myśli, kłębiący 
się w jej mózgu tak, jak kłębią sie czarne 
chmurzyska, na niebie przed burzą. Lecz 
poczciwa nueszczaueczka, niezbyt inteligentna 
i niezbyt wykształć n i, nie wiedziała wiele 
sama. Brzytem drżała ciągle o ukochanego 
męża, pozostając eg i pod nadzorem policji, 
więc nie śmiała wywnętrzać się szczerze 
przed krewką „chamką*, skłonną do gwał­
townych uniesień. Lękaia się, by Marcysia 
zaczepiona kiedykolwiek w brutalny sposób 
przez którego z przedstawicieli władzy, co przy­
trafić się mogło codziennie bo wszyscy oni by­
wali w handlu i restauracji, nie wytuchnęła 
gniewem i w gniewie nie wygadała się z czemś, 
co skompromitowałoby Kurdesza, jako podejrze­
wanego o nieprawomyślność, wywołując w naj­
nieszczęśliwszym razie, utrudnienia i przeszkody 
w ćalszem prowadzeniu pomyślnie rozwijającego 
się interesu

(C. a. n.)
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najbliższy cel: s e j m o w a  r e f o r m a  w y b o r ­
cza. Chodzi o trw ałe zabezpieczenia naszego 
prawno-politycznege stanowiska w krajn. i pań­
stwie. Stoimy przed ciężką walką o zdcbycie 
tegw stanowiska i na wszelki wypadek, czy bę­
dzie wai&a, czy spokój, musimy być zorganizo­
wać do pogotowia1*.

Koniec nfczaufflóści Petsyi.
Polityka zaborcza R osji w Persy i powoli, 

lecz systematycznie zbliża się do właściwego 
swego cela, do z a p e ł n e g o  z n i s z c z e n i a  
p a ń s t w a  s z a c h ó w  i do wcielenia północno- 
zachodniej jego części do swego organizmu 
państwowego. W ostatnich dwóch tygodniach 
rząd CmSki posnnąi się naprzód po tej drodze 
znów o krok bardzo znaczny.

Wiadomo, że rząd perski już w końcu listo­
pada Jał Rosyi w szdką żądaną przez nią sa- 
tysfakcyę za rzekome znieważenie jej konsula 
przez żandarmów persKich w spiawie zajęcia 
posiadłości rodnego z braci byłego szacha. Z  tą  
chwilą wiaściwie wojska rosyjskie, które jnż 
były zajęły k.ika miasl, nadgianicznych w Persyi, 
pjw inny były opuścić terytoryum perskie i wró 
cić na stionę rosyjską. Lecz to bynajmniej nie 
zgadzałoby się z nkrytemi celami i planami ca­
ratu, który raz otoczywszy swą siecią nezwładne 
państwo perskie, już go z niej ani na chwilę 
wypuścić nie chce. Zaraz też wynaleziono w 
Petersburgu powod do nowych, jeszcze ostrzej­
szych represyj. Otóż kierownik skarbowości 
perskiej, Amerykanin S h a s t e r  M o r g a n ,  
którego w Teheranie uważano ogóhre za męża 
opatrznościowego w obecnej ciężkiej chwili i za 
W"Dawcę P ersji z dzisiejszej wewnętrznej anar­
chii, wydał publikacyę, w której ostro krytyko­
wał postępowanie Rosyi. Ponieważ zaś jego 
akcya w Persyi, dotychczas rzeczywiście wprost 
zbaw'enna dla tego kraju, była rządowi rosyj­
skiemu już oddawna solą w oku, więc posta­
nowiono skorzystać z tego wysiąpienia Shuster 
Morgana, aby go zupełnie usunąć tak ie  z Persyi 
z zajmowanego wówczas stanowiska. W Peters­
burgu stawiano tedy rządowi perskiemu nowe 
n'timatum z żądaniem, a ż e b y  S h u s t e r  M o r ­
g a n a  n a t y c h m i a s t  z ł o ż o n o  z u r z ę d u .  
Do żądania lego dodano jeszcze dwa inne, nie­
mniej upokarzaja.ee, a mianowicie, ażeby rząd 
perski zobowiązał .się, iż bez zezwo’enia rządu 
rosyjskiego nie będzie powoływał do Teheranu 
żadnych doradców lub reformatorów zagrani­
cznych, a nadto, ażeby zapłacił Rosyi znaczne 
odszkodowania za koszta... rosyjsKiej zbrojnej 
wyprawy w  granice Persyi, spowodowanej rze­
komo ostatcem i zaburzeniami w tym kraju.

Nie dziw też, że nowe to ultimatum wy w ołau 
w Persyi ogiomnc oburzenie. Rząd, regent i ga- 
b ite t — znajdujący się w chronicznym stanie 
dym isji —  w tej rozpaczliwej sy tuacji zwrócił 
Się z prośbą o radę do Londy nu. Tam atoli za 
lecono mu ażeDy Persya spełniła i te żądania 
Rosyi. Linej rady rząd angielski na razie udzie­
lić mu nie mógł.

la c y a  zaborcza Rosyi w Persyi budzi wpraw­
dzie w Londynie coraz większe niezadowolenie, 
a nawet ubawy, lecz ze względu na politykę 
swoją w Europie, rząd angielski nie chce na 
razie ofieyaln e krępować dotycząeycń zapędów 
nowej swej przyjaciółki. Natomiast pragnie on 
gorąco powstrzymać ich szybkie tempo i do te­
go też zmierzała jego rada. Spełnienie bowiem
i tego jeszcze ultimatum rosyjskiego, ponownie 
pozbawieby musiał rząd carski wszelkiego, na­
wet pozornie słusznego, powodu do dalszej in- 
terweneyi zbrojnej w Persyi, już zresztą wraz 
z wysłaniem tych nowych żądań otwarcie za­
powiedzianej. Uitimatum bowiem kończyło się 
gioźbą, że w razie niespełnienia żądań rosyj­
skich, wojsko carskie, znajdujące się już w
i i  iswinłe, wyruszy natychmiast Jo Teheranu. 
Rząd angielski, udzielając takiej rady Persyi, 
zwrócił się także do Petersburga z życzeniem, 
ażeby rządowi perskiemu dano czas dłuższy do 
uwzględnienia ultimatum rosyjskiego.

Cały też grudzień zeszedł w Teheranie na 
rozpaczl;wem wprost borykaniu się rządu z wła­
sną bezsilnością i z opozycyą „naród iwców per 
skich“, który domagali się stanowczego odrzu­
cenia żądań rosyjskich. Po długich burzliwych 
walkach w medżilisie powiodło się wreszcie 
rządowi uzyskać uchwalę, iż zaiarg ten z Ro­
s ją  wyjęto wogóle z pod kompetencyi parła' 
memu i przekazano do załatwienia osobnej, 
pięciogłosowej pozaparlamentarnej komisji, Uzy' 
skawszy tę uchwałę regent roGunął się jeszcze 
krok dalej : rozwiązał parlament, a sprzęci 
w iającą s,ę temu zarządzeniu opozycyę rozpę­
dzić kazał siłą.

Oba te żądania były ostatecznym już zama 
cheu Rosyi na niezawisłość Persyi. Państwo bo­
wiem, które nawet w wyporze swoich funkeyo- 
iiaryuszów państwowych ma być zależne od woli 
i łaski silnie;, szego sąsiada, za niezawisłe w peł- 
nem znaczenm tego słowa uważać już nie mo­
żna. W arunek zaś, dotyczący odszkodowania za 
rzekome koszta wyprawy rosyjskiej, którego 
Persya w obecnym sw< :m rozstroju finansowym 
absolutnie nie jest w stanie spełnić, dawać bę­
dzie na długo rządowi rosyjskiemu powód i pre­
tekst do coraz to bezwzględniejszego mieszania 
się do wewnętrznvch spraw perskich.

Dalsze wypadki znane jnż są z ostatnich de­
pesz. Rząd perski p r z y j ą ł  u l t i m a t u m  r o ­
s y j s k i e  i p o d d a ł  m u  Si ę  w ' u p t i n o -  
ś c i .  Shuster Morgan, jedyny człowiek, który 
mógł leszcze ocalić Persję, już otrzymał dyntf- 
syę. Lecz przez to ustępstwo, czyli dobrowolne 
wyrzeczenie się głównej zasady niezawisłości, 
osiągnięto na razie tylko skutek wręcz prze 
ciwny zamierzonemu i upraguionemu. Otóż woj­
sko rosyjskie nietylko nie opuściło Persyi, lecz 
wkracza w jej granice w coraz większej sile.

Uległość rządu wywołała bowiem w Persyi 
rozpaczliwą opozycyę. N acjonaliści z Tebris 
oświadczyli, że nie poddadzą się tema zarzą­
dzeniu rząaa i — zaatakowali wojsko rosyj­
skie. Następstwem tego są zacięte walki w tem 
mieście i w jego okolicy. Na razie coraz nowe 
pułki rosyjskie wkraczaią do Persyi, a chwila, 
w której zajmą także jej stolicę, je s t, jak się 
zdaje, już bardzo bliska.

S p r a w y

Lwów, 28 grudnia.

(Powiększenie sianu nauczyoielskiego w szko- 
łacn luaowycn).

Przy sposobności przedłożenia prelim inarza bu­
dżetu funduszu szkolnego krajowego na rok 1912 
Ra ia  szkolna krajow a zakomunikowała W ydziałowi 
krajowemu, iż jedną z przeszkód, tamujących pra­
widłowy rozwój szkolnictwa ludowego w naszym 
kraju, są dłuższe nieraz przerwy, na jakie nauka, 
zwłaszcza w szkołach wiejskich, bywa narażoną. 
P izerw y te  w yw .łu je albo choroba epidemiczna, 
grasująca w gminie, slbo choroba nauczyciela, ma 
pozwalająca mu pełnić obowiązków.

Pierw szy powód nie da się oczywiście dowolnie 
usunąć, drugiemu złemn mozua rychło zaraazić 
przez bezzwłoczne zastąpienie nieobecnego w szkole 
nauczyciela inną odpowiednią siłą. Rzecz ta  je ­
dnak —  zdaniem Rady szkolnej krajowej —  przed­
staw ia zwykle znaczne trudnrści. Tylko w mia 
scach bowiem, gdzie jest szkół więcej, tudzież w 
miejscowościach, posiadających szkołę o Kilku s i­
lach, da się zarządzić dorazDe zastępstwo. Nato­
miast dla szkół wiejskich, zwłaszcza jednoklaso- 
wych taki wypadek zasłabnięcia nauczyciela sta je się 
wprost katastrofą; dzieci pozbawione raptem  nauki, 
w której często piękne czyniły postępy, w czasi6 
kilkomiesięcznej przerwy zapominają nabytych wia­
domość', odwjKają od szkoły, a powetowanie na­
stępne wynikłego stąd znacznego uszczerbku pod 
względem nauki i uobyczajnienia i przywiócenia 
rozluźnionej frekweucyi wymaga wiele cza3U i mo 
zołu.

Rada szkolna krajowa podniosła w s.yem piśmie, 
lż w puDiicystyce pedagogicznej, w ustnych rozp ra­
wach w kołach nauczycielskich, na jednej z ankiet 
które oJb jły  się w Radzie szkolnej krajowej w 
mysi życzenia Sejmu, wreszcie w sejmowej komisyi 
szkolnej oświadczono się stanowczo sa ustanowie­
niem w siedzibie Rad szkolnych okręgowych odpo­
wiedniej ilości tymczasowych Bił nauczycielsKich, 
którychby można w każdym przypadku zachodzącej 
potrzeby użyć do zastąpienia nauczyciela, oderwa­
nego na czv  dłuższy od pracy szkolnej.

Chcąc tę nową Instytucyę należycie wypróbować 
ped względem najracjonalniejszego wprowadzenia 
jej w życie, postanowiła Rada szKoina Krajowa u- 
stanowlć n a  razie po dwie siły nauczycielskie w 
siedzibie 10 Rad szkolnych okręgowych i w tym 
ceiu zaprelimlnowała wydatek w kwocie 30 000 
koron na rok 1912.

W ydział krajowy w zasadzie zgodził się nu po­
wyższą propozycyę Rady szkolnej krajowej i posta­
nowił przedłożyć Sejmowi wniosek przyzwolenia na 
ten cel żądanego kredytu 30.00.0 koron. W ydział 
krajowy zwrócił zarazem uwagę Radz.e szkolnej 
krajowej, iż podobne urządzenie istnieje w Doinoj 
Austryi od roku 190JS i że tam  zastępcze siły nau­
czycielskie ustanaw iane są przy pewnbj ściśle 
oznaczonej szkole, z wyraźnem zastrzeżeniem, iż 
nauczyciele ci w braku zajęcia zastępczego, m ają 
w szkole, przy której z /s ta li ustano/i ieni, uczyć 
rysunków, pisania, śpiewu i gim nastyk'.

W ydział krajowy zastrzegł w końcu, że obsa­
dzenie posad zastępczycn nauczycieli będzie mogło 
nastąpić dopiero wówczas, gdy Sejm, uchwalając 
budżet funduszu szkolnego krajowego na rok 1912, 
zezwoli zarazem na wprowadzenie w życie nowej 
instytucyl doraźnych zastępstw  nauczycielskich.

IB-onika paryski.
(Na^ad bandycki. — UlTeczka oundytów. — Tajemniczy 
automobil, — Włamanie się ko groba aktorki Lim- 
telme. — Książka dra Nioaise’a o Polakaoh. — Drzed- 

mowa Walsckngere )

( = )  Jak  wam zapewne wiadomu z telegramów, 
ulica Ordener, jedna z najbardziej ożywionych, 
była w czwartek przedświąteczny widownią napa­
du bandyckiego, który wywołał tu ta j sensację, a 
zarazem popłoch. Oczywiście w W arszawie lub Ło­
dzi, gdzie panują porządki rosyjskie, podobny w y­
padek nie zadziwiłby nikogo, ale P a r jż  był p rze­
rażony, kiedy się dowiedział, że coś podobnego stać 
się mogło w jego murach. Wedle dzienników tu te j­
szych wspomniany napad miał następujący prze­
b ó g :

Niejaki Caby, 4 0 4 e rni inkasent instytueyi finan­
sowej „Socie.ó Cić era le“, został niedawno przy­
dzielony do filii A. B. 146 rue Ordener- Codzien­
nie o godzinie 8 rano zjaw iał się w centrali i z a ­
bierał papiery wartościowe, gotowkę i  listy, prze­
znaczone dla filii. Następnie w towarzystwie je ­
dnego z urzędników udawał się na plac de la  Tri- 
nitó, gdzie obaj wsiadali do tram waju, zdążającego 
uo Enghlen. Na ulicy Darurótnont, róg ulicy Orde­
ner, w ysiadał Caby i dalszą, bardzo krótką drogę, 
szedł w tow arzystw ie urzędnika filii, który tntaj 
na niego czekai. Tak było codziennie i zdawało 
się, że na dwóch mężczyzn w ożywionej dzielnicy 
P aryża n ik t nie napadnie.

Dnia 21 b. m. od godziny 8 rano na nlicy O r  
Jener przed domem pod 1. 152, tuż kuło filii wspo* 
umianego banku, s ta ł automobil prywatny, w k tó ‘ 
rym siedziało 4  czy 5 osób. Szofer, mający cache 
nez na tw arzy, siedział spokojnie na swoje m miej­
scu. U gudzinie 9 rano Caby wysiadł z tram waju- 
Miat przy sebie 100 C00 franków w papierach 
wartościowych —  wedle „M atiua* 800 .000  —  w 
skórzanej torbie 20 .000  franków gotówką, tudzież 
Korespordencyę, Gdy Caby wysiadł z tram waju, 
nrz^dulk filii Peem ans czekał już na niego. Obaj 
skierowali się do biura filii.

Gdy przechodzili koło automobilu, wyskoczył 
z niego jakiś mężczyzna i dał do C ao j’ego trzy 
strzały. Caby runął na biuk. Bandyta pochylił się 
nad nim, zabrał papiery wartościowe i chciał także 
wziąć torbę z gotówką —  ale Caby, mimo ciężkiej 
ra t , bronił się. Peem ans stał bezwładny z prze 
rażćnla. Przechodnie p/spieszyli napadniętym na 
pomoc, ’ a wtedy bandyta z papierami t a rto fj owe- 
mi wskoczył de automobilu. Przechodni) rzucili ŝ  j 
na automobil, z którego parły  strzały. Przechodnie 
cofnęli się, a  wtedy automobil ruszył z szaloną 
szybkością i wkrótce zniknął.

Caby został odwieziony do szpitala Bicbat, gdzie 
profesor H arlm aun oświadczył, że rauDy chyba 
tylko cudem pozostanie przy życiu. Policya, przy­
bywszy na miejsce czynu, stw ierdziła tylko, że 
automobil miał numer 660. W  prefekturze stw ier­
dzono dalej, że automobil należał do p. Molleta, 
który go jednakże sprzedał już przed kilku laty. 
W tćn sposób jedyny ś'ad  urw ał sfę. N ajw ażniej­
szą sprawą było pytanie, dukąd ndali się bandyci. 
Otóż nazajutrz przyszła wiadomość z Dleppe, że 
znaleziono tam na wybrzeża morskiem automobil,

Który utkną'' w mnie. w edle zezoan pewnego ro- 
ootnika, automobil nie mógł wydostać się z mułu 
i w tedy wysiadło z niego 5 mężczyzn, którzy udali 
się dov miasta.

W  automobilu znaleziono niebiesKie spodnie, ka 
pelusz pilśniowy 1 dwie chust sczki ze znakami A. 
B. Na drankach automobilu znajduje się monogram 
N. H. Stwierdzono dalej, że automobil je s t własnością 
Normanda, obywatela m iasta Boulogue-sur-Setne 
i został skradziony d. 11 b. m. Numer automobilu 
jest 668. Czy automooil ten je s t identyczny z au­
tomobilem w Paryżu widzianym —  to skonstatują 
świadkowie napada. W e wszystkich hotelach w 
Dieppe przedsięwzięła policya poszukiwania, ale 
nie znaiazia żadnej osoby pouejrzauej. Prawdopo­
dobnie owi mężczyźni, którzy wysiedli z antom j 
bila, odjoebali parowcem do Anglii. Natychm iast 
zate.egrafowano do policyi londyńskiej, opisując 
cały fakt.

Nie żylibyśmy w XX stn’eciu, gdyby z tej ka­
tastrofy nie skorzystał kinematograf. W  sobotę 
około godziny 10 rano na ulicy Ordener, powtó­
rzyła się z możliwą dokładnością scena napadu ban 
dyekiego z dnia 21 b. m. Przedstaw ienie było tak  
douładne, ze wielu przechodniów, nie domyślając 
się, o co chodzi, zaczęło wołać o pomoc. A  było 
to poprostu przeastaw ieaie dla zdjęć kinem atogra­
ficznych.

D rugą sensacyą było obrabowanie zwłok zm arłej 
niedawno aktorki Laatalme, pochowanej na cmen­
tarzu tutejszym P ere Lachaise. A ktoraa Lantelme, 
znana z urody, żona mjjfcnera A lfreda Edwardsa, 
utonęła w falach Renu Emmerlch, podczas le­
tniej wycieczki. Gdy wydooyto jej zwłoki; zmarła 
miała, na sobie naszyjnik z perłami i szmaragdami 
wartości około 2000  f ra k ó w . Pierścienie były bar­
dziej drogocenne przedstawiały bowiem wartość 
przeszło 50.000 franków. Na polecenie E lw ardsa 
pochowana zm arłą z temi klejnotami, które ją  po­
raź ostaini w życiu zdobiły. Umieszczono je  w 
trum nie poa poduszką. Gazety szeroko rozpisały 
się o tym fakcie i w ten sposób powstała legenda 
o niezmiernych skarbach, w grobie aktorki.

Wieszcie w łam ali się do groDowca nieznani do­
tąd  sprawcy, rozDill potrójną trumnę i w silnem 
rozdrażnieniu wyrwali poduszkę z pod głowy tru ­
pa. Skatkiem tego ruchu szkatułeczka z klejnotami 
usunęła się ze swego pierwotnego miejsca i w pa­
dła niespostrzeżenie pomiędzy łopatki trupa, czego 
aorodniarzc nie spostrzegli. Zawiedzeni włam ywa­
cze odeszli z niczem, zapominając na miejscu fla­
konik z eterem, który miał im służyć do orzeźwia­
nia się pośród zabójczych wyziewów grobu. Poli­
cya zabrała flakonik, znajduje s 'ę  bowiem na nim 
firma apteki, w której kupiono eter. Narzędzia do 
włamania się, równie na miejscu pozostawione, nie 
dają żadnych wskazówek.

Na ostatek radbym pomówić o książce dra W ik­
tora Nicaise’a pt. „Polowy a Niemcy1* („Allemands 
et Polonais*. Paryż, i ^ i l ) .  Książka zasługuje na 
to, ażeby się z nią zapoznać, zwłaszcza, że autor 
od szeregu la t za jm u je^ ię  spraw ą polską. Dr Ni- 
caise, lekarz z zawodu, z ogromną ścisłością i źró ­
dłowo opracował walkę nauczycieli niemieckich z 
dziatwą polską. Opisawszy epokę przełomową przed 
rokiem 1871 i po nim, podawszy dukiadnie szcze­
góły tragedyi we W rześni, autor daje następnie 
obszerną kronikę strajK u szkolnego z roku 1906 i 
1907' na podstawie rozpraw sądowych i sprawo­
zdań prasy. Znajdujemy tu  naw et spis Imienny 
kilkuset małoletnich bonaterów z tych lat. Czegoś 
podoonego —  o ile nam wiadomo —  nie posiada
literatura polska. . . . . . .
, Uwagi h is to ryou lticA i' uśw ietlają wiele szcze­

gółów, a ton umiarkowany 1 rzeczowe dowody są 
za'etam l, świadczącymi o wartości książki. Autor 
s ta ra ł Bię zrozumieć zbiorową duszę polską, równo­
cześnie zaś, znając zupe’ną nieznajomość spraw pol­
skich po stronie Francuzów, daje im w rozmaity 
sposób informacya o literaturze, sztuce i dziejach 
Polski. D ygresje  te  są dla nas słabą stroną książ­
ki, ale dla Francuzów rzeczą konieczną.

W stęp do dzieła dra Nica;se’a napisał znany h i­
storyk W elschipger, który też na posiedzenia In ­
sty tu tu  zdawał sprawę z tej publikacji. W elschin- 
g r  napiętnował system germanizacyjny w zaporze 
pruskim i wogóle sztćołe pruską, przeciwstawiając 
fizyognomię m oralną Nit-mieo z rok a 1911  pochle­
bnej opinii, k tórą pani Stael w r. 1810 wyraziła 
o Niemcach, Zarówno W elsehinger jak  Nicaiso cd- 
dawna zajm ują się n»mi. W elsehinger jest między 
innemi autorem cennego studyum pt. „Siła przed 
prawem“, które pojawiło się w r„ 1908 w „Rewue 
Hebdomadaire1*, piętnując politykę pruską. D r Ni- 
caise ogłos!ł szereg podobnych prac.

Na ostatnich kartach swojej książki dr Nicalse 
zwraca Elę wprost do „małych Poznańczyków, braci 
iaoich“. W zruszającym  jest urywek p. t, „Piękno 
moralne polskości*. D r Nicaise zasłaguje tern wię­
cej z naszej strony Pa uznanie, że nie reklam uje 
u nas oni osobiście, ani za pomocą dzienników 
swoich pism. Uważamy tedy za obowiązek cwrócić 
uwagę na wspomnianą książkę dra Nicalse a.

Pry wdi zataili, sMwl i m
pamiętajmy

o t a r z y i t u i U z K o t y  l ’i t a ? j “.

H Y D Ł O  R A J S K I E
Smleob owskj ego

?3liet$si powieściowy
l fN o w e |

Na rok 1912 przygotowaliśmy dla felietonu 
kilka nowych powieści pierwszorzędnych auto­
rów

Po ukończenia p :ęknej, obecnie zamieszczanej, 
krótkiej nowelki Zygmunta Sarneckir-go p. t. 
„ C h s m k  a “ — rozpoczniemy w n a j b l i ż ­
s z y c h  d n i a c h  druk wsDÓłczesoej, obyczajo­
wej, niezwykle zajmującej powieści Tadeusza 
K o ń c z y  ń s k  i e g o  p. t.:

„Zawrotne arogł“.
Następnie drukować będziemy powieść zna­

komitego poefy, W iktora G o m u l i c k i e g o ,  
pud tyt.

„Bój olbrzymów"
osnutą na wypadkach dziejowych 1812 r. Bo­
haterem ej jesz książę Józef Poniatowski, tłem 
kampania moskiewska Napoleona I.

Trzecią z przygotowanych na r. 1912 powie­
ść będzie wielki obraz historyczny z d z i e ­
j ó w  s t a r e g o  K r a k o w a  p. t.

„Król Husytów- 
pióra W incentego R a p a c k i e g o ,  znakomi­
tego artysty  dramatycznego i auto zamie 
szczanych w naszem piśmie powieści “Do świa­
tła* i „H anza1*, osnutych na tle dńejów K ra­
kowa w XV wieku.

W y d a w n i c t w o  „N. R e f o r m y “.

Kronika.
K r a l f > * v ,  29  g ru d n ia .

D atki Noworoczne. M agistrat m. Krakowa wy­
dał następującą odezwę do mleszkańoów m. Krcko 
wa: Stcsnnki życiowe ubogich warstw ludności na- 
scego m iasta s ta ją  się coraz cięższe z powoda pa­
nującej drożyzny. Do kilku tysięcy dochodzi liczba 
rodzin, korzystających z funduszu ubogich, którym 
szafują miejskie grona opiekuńcze, instytucya oby­
watelska, urzędująca stale przy W ydziaie dobro­
czynnym m agistratu. Nie w ystarcza jednak sumr, 
przeznaczona w budżecie miejskim na wsparcia, 
tak, iż gmina —  aoy uDogich nie pozostawić bez 
ratunku i zebrać potrzebne fundusze —  musi zwró 
cić się o pomoo do litościwych Eers mieszkańców 
miasta.

Zbliża się Nowy Rok, czas koleud i podarków 
noworocznych. Pommjcle, że hejność i  szczodrobli­
wość W asza nieść w inna dary 1 pomoc przede- 
wszystkiero ubogimi W yjątkow a w roku bieżącym 
nędza ubogich wymaga licznych datków i gorącej 
pomjcy wszystkich; niech każdy pospieszy z ofiarą 
na fundusr miejscowych ubogich!

Sprawdzaniem istotnego stanu ubóstwa 1 rozdzia­
łem wsparć zajm ują się miejscy opiekunowie rbo- 
gich, powołani z grona poważnych obywateli m iej­
skich, co daje wszelką rękojmię, że z samy, powsta­
łej ze składek noworocznych, skorzysta tylko praw 
dziwa nędza*.

D atki można składać na listy  składkowe, a nadto 
nabywać można w m agistracie karty  uwolnienia od 
datków noworocznych. (M iejskie Biuro uoogich, ul. 
Poselska 1. 9, I I  piętro).

„Popołudnie uajek** na dochód uczelni Kola 
panietJ*, opiekującego się w godzinach pozaszkolnych 
najbiedriejszem i dziećmi, urządził wczoraj popołu­
dniu komitet pań w sali starego teatru , „Popołu­
dnie* zgromadziło ogromne zastępy dzieci, które 
z nadzwyczajnem zaciekawieniem słuchafy bajek 
Andersena, Or Ota I Rcgoszówny, odczytanych 
z niezmiernie plastycznym wyrazem przez ulubio- 
neno artystę  tea tru  miejskiego p. W ęgrzyna. Za­
chwyt młodych słuchaczy wzbudziła prześliczna baj­
ka Zofii Rogoszówny p. t. „Jak ą  naukę dał t iu t.e  
Jędruś**. Część pierwsza „popołudnia** była cokol­
wiek aa długa. P iękna rzecz Konopnickiej „Histo- 
rya  o krasnoludkach i sierotce Marysi*!, aczkoiwiok 
przedstawiona w skróceniu, tr .ra ła  półtorej godziny 
i większość młodociany h słuchaczy się znużyta, 
zwłaszcza, że przez cały czas byio na sali ciemno, 
a obrazy świetlne ukazywały się dosyć rzadko. Do­
świadczenie wczorajsze nauczyło, że dla celów ta ­
kich należy wybierać tem a ty  krótkie.

Opiatok. Czyteln 'a dla kobiet im ienia Słowa­
ckiego zawiadamia swych członków, że opłateK ol- 
będzie się w sobotę 30 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem. —  W kładka 1 koronę. —  Goście milo wi­
dziani.

W czytelni Po.sk.ego Związku niew iast kato­
lickich, (przy ul. Szczepańskiej i. 5. I  piętro) od­
będzie się w sobotę 30 grudnia o godzinie 4  po­
południu Wspólny opłatek dla członków.

„3etleam  Pol9kie“ w Bronowicuch Małych
Dnia 31 bm. i 1 stycznia, tj. w niedzielę i ponie­
działek, odbędzie s ’ę przedstawienie jasetek „Be- 
tleem Poisklego* L u c jan a  Rydla, urozmaicone: 1) 
tańcem krakowskim ze śpiewami, 2) obrzędem miej­
scowych kolędników B ilety z furmanirą, ew entual­
nie sankami, tam  i napowrót w cenie 3 koron do 
nabycia: w cukierni Michalika, “kr/wiaini Sauera i 
Bizanca Początek o g. 6 1 pół wiecz. F urm -aki 
czekają przy stare j rogatce łobzowskiej o gudz. 5 
1 pół wieczór.

Zwiedzanie odlewu Domr.'ka Kościuszki. Za 
wstępy na podwórze straży  pożarnej w celu oglą­
dania odlewu pomnika Tadeusza KościuszKl dnia 
23 b. m. odebrano komisyonalnie z ptszid , kwotę 
4 4  koron 34  hal. i monetę francuską. Dotychczas 
mleisce tymczasowego złożenia odlewu pomnika 
zwiedziło 962 osoby (za opłatą).

Wybory oo Izr. R ady wyznairswoj cdbyły się 
we środę i czwartek. W ybrani zostali z I  koła: 
dr Samuel Tilles, dr Izydor Detches, Wilhelm Fritn- 
kei, Famm Adolf, Scitoenwetter Juliusz, Z koła I f : 
Auisfeld Leib, Deutscher Abraham (wszyscy na 
cztery lata), Friedman Wolf Ina dwa lata), Stt3s- 
man Markus, Korngold L leber i Landau Wilhelm.
2i koła I I I :  Birnbauu. Juda, Langrod Godalie, Mar 
gulies Abraham, Landau Samuel, Goldstof Józef 
(wszyscy na cztery la ta) i Splra Samuel N itru  (na 
dwa la ta).

Zastępca nacze'nlka. P. Karol M e r d i r . g e r ,  
urzędnik kolei północnej w Krakowie, został za­
mianowany starszym  kemisa-zem budowy I zastępcą 
naczelnika ruchu w krakowskiej stacyl kol. Pu- 
b'iczność krakowska i przejezdna zna dobrze p. 
Merdingeia, albowiem pracpje ou tntaj od ja t 16 
1 był zawsze pełen życzliwości i troskliwości dla 
podróżnych, niemniej dia tutejszego św iata Sapie- 
cklego i przemysłowego. P. Merdinger cieszy się 
też uznaniem swoich przotożonych władz, które pc 
wierzyły mu odpowiadz'alne stanowisko.

W „O gnisku1*, stow, drukarzy i 1‘tografów od­
będzie się w niedzielę 3 1  b. m, w i e c z ó r  s y l ­
w e s t r o w y .  Pocz ątek o goćz. 8 * Uzyka wojsko­
wa. Zaproszenia w ydaje  kom1 el oodzieunie w lo­
kalu stow. (R ynek  12, I - I  p.) od g. 3 —~9 wieczór.

Onegdajsz!) p rz y ję ta  „kanałowe* urządzone 
w południe przez Izbę handlową, a wieczorem przez 
miasto w S tarym  Teatrze, odznaczały się doskonal j 
kuchnią. Stw ierdzić to należy t.embardzlej, że spra­
wa ta  za poprzedniego dzierżawcy restauiacyi wiele 
zawsze pozostawiała do życzenia.

Z Sokoła podgórskiego. (Opłatek. —  w ieczo r­
nica sylwestrowa). Na doroczne śwlę '0 opłatka ze­
brało się w wielkiej sali Soiroła przeszło 100 osób. 
Do zebranych przDmówił gorąco prezes W oizino- 
wski, podnosząo zasługi członków założycieli So­
kola, z okazyl dwudziestoletniego is rnienią gniazda 
K ilka słów gorzkich rzucił pod adrep°m magistratu, 
alDOwiem najwięcej kompetentna czynniki, wszelkie 
podania, wystosowane przez Sok ł, a trak tu jące o 
zakupno placu dla rozszerzo^l® boiska i o urządze­
nie toru saneczkowego na mało ruchliwbj ulicy 
Krzemionki, załatw iają odmownie.

Na Do-nszone zarzuty odpowiadał asesor p. Łucz- 
ko. Mecenas dr Emilewlez w nló.ł toast na cześć 
prezesa Wodzipowskiego, poczem wygłoszono jeszcze 
k lka toastów, w Itońcu zaś kapelan ks. Stalcb, za­
kończył podniosłą ucztę staropoisfelem: „Kochajmy 
się*. Przez cały czas przygryw ała doskonała orkie­
s tra  sokoia pod batu tą  druha Grttnberga, którego 
marsz na cześć prezesa W oizinowskiego przyjęto 
aplauzem.

W ieczornica sylwestrowa odbędzie się 31 b. m. 
o godzinie 8 wieczorem. Pc odegraniu dwóch we­
sołych jednoaktówek: „S trajk* Zwilkcńskiego I
„Przygody pana Edwarda* Przybylskiego, rozpo­
cznie Bię zabawa taneczna W przygotowaniu prze­
różne niespodzianki. W stęp tylko za zaproszenia-

F ią te k , 29 G rudn ia  1 9 l i .

ml, po które należy się zgłaszać w kancelaryi So* 
koła, w gcdżinach dyżurnych, między godz. 7 a 8 
wieczór. *

Z  la-SlpBw
Zal ÓjSiflO. W  Grabin (p. W ieliczka), dnia 24 

b m w  nocy, znaleziono zabitego Józefa Lempar^ 
ta, 16 lat- liczącego chłopca, ^  edztwo w toku.

W ykład o k w esty i ży d o w sk ie j. Z B i e c z a  
piszą ram : Wi niedzielę, 24 b. m , wieczorem w y­
głosił bawiący tu ta j przypadkowo prof. dr B e n  dd 
M f r w i n  ze Lwowa na zaproszenie tu te jszej ezy» 
telui żydowskiej wykład „O ltwestyi żydowskiej w 
kraju*. Po zagajeniu wieczorku przaz przewodni­
czącego czytelni, p. Ja k <5ba Goldberga, przystąpił 
prelegent wobec przepełnionej sali do referatu. 
W yświetliwszy kwestyę żydowską w Polsce ze sta* 
nowissa historycznego, socyainego i politycznego, 
podniósł w szczególności konieczną potrzebę zorga­
nizowania się żydów pod względem ekonomicznym, 
podniesienia oświaty oraz wykształcenia fachowego; 
a wreszcie zgodnego współżycia l w spółdziałano 
z rdzenną ludnością polską w kraju. W utw artej 
dyskusji zabrał głos akademik syonistyczny, p. 
Zygmunt Morgunowski, który s ta ra ł się wykazać, 
że dla żydów je iy n y  ratunek może być osiedlenia 
się żydów na własnej ziemi w Palestynie. Po rze­
czowej i trafnej replice tak  ze strony przewodni­
czącego p Goldberga, jaku też i prelegenta, przy- 
jętycn oklaskami, zakończył się wf-czorek, pozosta­
wiając Dardzo miłe -wrażenie.

Ja se łk a , z  Nowego Targu jis z ą  nam: W  dzień 
św. SzczeDana odegrali uczniowie tu t. gimnazvum 
jasełka z muzyką, śpiewami i tańcem góralskim 
Barwne stroje góralskie, chóry, kierowane wpraw* 
ną ręką prof J .  Orzecha, składały się na wielce 
efektowną całość, za co licznie zebrana publicznośt 
darzyła młodych aktorćw rzę-istem i oklaskami. Do­
chód wynosił brutto 236 K 46  hal., czysfy zysk 
przeznacz /ny na orkiestrę gim nazyalną. Na tensaa 
cel m ają być jasełka powtórzone w dzień Nowego 
Roku w Zakopanem. ' —  -

Na liie rz a k u  lokom otyw y. P iszą nam z Prze­
myśla: N iejak1 llrycaj, szot agowiec 18 p. ODrony 
krajowej uwolniony z powodu choroby umysłowej 
ze służby wojBKowej, postanowił odbyć podróż w ten, 
sposób, że usiadł na przoazie lokomotywy pociągu 
jadącego do Chyrowa. Niezwykłego pasażera spt 
strzegł jednak puderzędnlk Czalewicz i pomimo, i:-> 
pociąg był już w rucha, ściągnął go na p lant obok 
lora. Wprawdzie obaj odnieśli przy tej sposobności 
lokkie uszkodzenie, niemniej jednak zostało ocalonem 
życie Hrycaja, k tó ry z pewnością w czasie pełnego 
biegu pociągu spadłby był na tor pod 'ko ła , znaj< 
dując śmierć niechybną.

F rzem yśl, 28 grudnia. (Rada miejska w spra­
wie chełmskiej. —  Zmniejszanie załugi. —  V.ry* 
kłady scenografii. —  Sprawa Trąmpczyńskiej —- 
Szkarlatyna).

Nareszcie uchwaliła Rada miejska po krótkiem 
przemówieniu dra Tarnawskiego, rezolucyo, protez 
sta jącą przeciw nowemu gwaitowi rządu rosyjskie­
go, dokony wującetnu się na Chełmszczyźule. Z przy­
krością jednak trudco nie podkreślić faktu, iż u' 
posiedzenia v»zięło udział zaledwie 21 radnych, tji 
tylu, ilu potrzeba było do kompletu.

—  Załoga tu te jsza zmniejszoną zostanie w marę 
cu o 100 ludzi. Nie byłoby o czem rozpisywać się  
nawet, gdyby nie to, że ubytek ten dotyczy naj-; 
pożyteczniejszego dla całej nawet- .dalszej okolicy 
Przemyśla gatunku broui, t. j. pionierów, których 
dwie kompanie z 11 batalionu zostaną przeniesie 
ne do Marburga. —  . . n - ..

W ykłady  stenografii rozpoczyna tu  w szkole nrzy 
ul. W odnej z dniem 2 stycznia lwowska szkoł( 
stenografii.

W  spraw ie T r ą m p c z y ń s k i e j ,  aresztow anej 
W maju r. b, pod zarzutem  szpiegostwa, śledztwo 
zostało już ukończone i ak t oskarżenia wygotować 
ny. Rozpraw? odbędzie się prawdopodobnie w cią* 
go lutego.

W spraw ia k o resp o n d e n o y i t  Białej, zatnie-;
szczonoj w nrze 587 „Nowej Reformy* z 23 gru­
dnia, otrzymujemy wyjaśnienie, że kw es'yą zarzu­
tów, jak ie podnoszono przeciw p. Brodackiemu, dy 
rektorowi tamtejszego To w. zaliczkowego, zajęła się 
rzeczywiście komlsya, z łonu tow arzystw  polskich, 
w Białej wybrana. Kcmisya ta  jednak co do kie­
runku swoich obrad 1 ostatecznego ich wyniku ża­
dnych nie otrzym ała i ule przyjęła zobowiązań. 
Oczywistą też jest rzec :ą, że komisya w tym sk ła 1 
dzie żadnemi „anonimuwemi* zarzutam i zajmowE.3 
się nie może.

W reszcia stw teidzić wlnn.śmy, że koro3ponden- 
cya, o której mowa, nie była nam nadesłana iprzeh; 
naszego korespondenta z B iałej, który zazwyczaj 
zasila nss inform acjam i z te j kresowej piacówki.
• Gwiazdka dla dziacl kresowych, z  Hatcnowa 
donoszą: Koło T. S. L. urządzPo W dniu 22 b. m. 
dla dzieci szkolnych poiskicn uroczystą „Gwiazd 
kę“. Po odśpiewania kilku kolęd i serdecznej prze* 
mowie p, Szlagora, prezesa Ko>>' T. S. L i p. Br. 
Robaka, rozdano podarki gwiazdkowe, jak  buciki, 
ubrańKa, sukienki, chustki zimowo itp. Obdaruwano 
ogółem 52 dzieci, a n a lto  każde dziecko otrzymało 
torbę, napełnioną łakociami. W ydano 142 K. Za* 
znaczyć należy, żo w tym roku nie wysyłano żw 
dnych lis t składkowych i żo koszta te  pokrjw ż 
Kolo T. S. L, z własnych funduszów

Z e  Ś w i a t a *

Z poldkiej prasy na Śląsku. W łaściciele „Dzien­
n ik a  Cleszyńi-klego* i „Głosu ludu śląskiego* po­
stanowili połączyć swe pisma i wydawać je na 
wspólny racn u n ek  od I  stycznia r. 1912. „Dzien­
nik Cieszyński* wychodzić będzie 5 razy w tygo­
dniu, a mianowicie 6 lazy pod nazwą „Dziennik 
CieszynsKi*, 6 - ty ra z p o i  nazwą „Głos ludu śląskie­
go*. „Glcs ludu śląskiego* będzie tygodriowem 
w ydariem  „Dziennika Cieszyńskleso*. Dawniei pi­
sma to prowaaziły ze sobą nam iętną walkę.

Dr Jan  AnkwICZ, zastępca szefa c k. B iura ko­
respondencyjnego w W iedniu, został zamianowany, 
jak donieśliśmy, radcą dw tru. D r Ankwicz, rodak 
Dasz, od la t 22 jest zas'ępcą szefa B iura korespoOi 
dencyjuego w W iedniu i -, położył znaczna zasług.' 
około organizacyi Krakowskiej i lwowskiej filii rzą- 
wego B iura korespondencyjnego. D r Ankwicz ogła­
sza artykuły w miesięcznikach polskich, a cały sza-- 
reg prac publicystycznych na polu społecznem I 
prawnopaństwewem ogiosił w „Oesterreich. Rund­
schau*. W śród pdsk ie j kolonii w W iedniu cieszy 
się dr Ankwicz szacunkiem I żywą sym oatyą.
, Czaszka k9. Alek3andra. W  sprawia zrabowa 
r ia  czaszki ks. A leksandra K aragieorgiewicza z gro­
bowca na cm entarzu 3t. M arkt w W iedniu nolieya, 
nie zdołała dotąd wpaść na żaden ślad. Ja k  dono­
szą dziennik ' wiedeńskie, na śmietnisku w pobliżu 
wspomnianego cm entarza dzieci znalazły czaszką 
bez dolnej szczęki. Zaczęły nią bawić się i po^rzu-

najlepsze do : prrnia i mycia, pozbawione składników  
gryzących, nie niszczy rąk, nie szkód?' białiźnie. — 
F a c z k a  flintem  a  w  oryęgiiial. o p a k o w a n ia  4 4  kału

P o nabycia wszędziel
H Y 9Ł O  R A J S K I E

Smiechowskiego



r ią ie i t  52 y G rudnia

eać, przycjem czaszka Dękła na 8 części. N azajutrz 
dzieci zabrały te części I przyniosły do domu. Ro­
dzice razal im kości zanieść na policyę. Tam zło­
żono z tych części nanowrót czaszkę, poczem ko- 
m’sya udała Bię na cmenłarz 1 kazała otworzyć 
frooowiec, ażeby stwierdzić, czy znaleziona czaszka 
należy do zwłok ks. A leksandra. Ja k  wiadomo z 
porannej deneszy, lekarz sądowy, dr Hoberda, miał 
wydać opinię, że znaleziona czaszka nie naieży do 
zwłok ks. Al. Karagieorgiewicza.

Przeniesienie komendy. Z W iednia donoszą-. 
Komenda dywizyi obrony krajowej we Lvow ie prze­
niesiona zos\a’n do Czerniowiec. Przeniesienie na­
stąpi 9 czerwca. ~

Choroba ks, Jdrzego. z  P aryża donoszą: Książę 
-Je rzy  serbski podatn ie  zachorował, Ma się on pod­

dać operacyi. Zamierzony wyjazd księcia do R zy­
mu został z tego powodn odłożony.

Strintlbery chory. Ze Sztokholmu donoszą A u­
gust Strindberg poważnie zachorow ał. Obawiają 
»ię katastrofy.

Zmarli:
W  W arszawie zm arł 8. p. W raaysław L e w a n ­

d o w s k i ,  właściciel dóbr Chodorkowa na Ukrainie; 
im arły urodził się w rokn 1839, skończył gimna, 
zynm w Kijowie i uniw ersytet kijowski. W  rokn 
1863 skazany Dył na karę śmieroi przez sąd wo­
jenny i powtórnie staw icny przed sąd cywilny, 
który go nnieWinnił.

Mianujwi nia i przeniesienia. Prezydent galio. dyrekcyi 
poczt i telegrafów zamianował adjunktc, idaiyaQd We, 
reszozasa poczimisirzem w Majdanie kołu  Kolbuszowej, 
przeniósł poczimisirza Zenona Danilewicza t  Majdanu 
do Poloka Złotego.

i kalendarza. W piątok 29 grudnia: Tomasza Kont. 
i Dawida; w sobotę 80 grudnia: Sabina i Eugeniucza 
bb.; w niedzielę 31 grudnia: Dj'westra p. 1 M nu.

Wschód słnńoa dnia 29 grudnia: o goizinio 7 i d l;  
zachód o godzinie 3 min. 43; długość dnia godzin 8 
min, Ca

Z krakowskiego obsarwałoryum. Dnia 28 grudnia tei • 
mometr doazed’ od -{- 0-5 do 2-0 Cels,; — oarometi 
wahał się.

Unia £9 grudnia o godzinie 7 rano stan barometru 
/4I-2 oiDih termometru 0'2 Cel,; wiatr południowo-za- 
chcdii.
Repertoar tea tru  miejskiego im. Słowackieg® 

w Krakowie.
W piątek: „Legion*.
U sobotę „Makbet*.
V niedzielę po połndntn: „Kościuszko pod Raciawi- 

tami“ ; wieczór: „Król*.
W poniedziałek po południa: „Bedceai polskie*; w ie1 

czór: „Makbet*.
Uniwersytet ludowy Im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szew ska 1S.
\ \  sobotę: P. L. Wasilewski: „Stosunki ziemi Chełm 

skiej*.

E rm lk a  lw ow ska*

K i. G a b r - y e l s k a ,  K r z y s z t o f  o r y  
M - r r k U  H f .  Wynajmuje i sprzedaje pierw, 
szoizędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nio i ^ianole za gotówkę lnb n» spłaty nawot 
dwndziestomiesięczne, Instrumenty umywane od 
cen najniższych.

Dział ek on om iczny .
* podw yższenie należytoścl on k art kolejo­

wych. Ministerstwo kolejowe zarządziło z dniem 
1 stycznia 1912 r. p o d w y ż s z e n i e  n a l e ż y  
t o ś c i  m a n i p u l a c y j n e j  0 d k a r t  w o l n e ;  
J a s  d y , tudzież od wszelkich zniżek kolejowy oh, 
które wydawane będi| po Nowym Bofrn dla osób
prywatnyon. Naieżytośd ta, począwszy od 1 jtycznia 
1912 roku będzie wynoBići

a) oa k art dc jednorazowej wolnej jazdy za 
klasę pierwszą 6 koron, drugą 4  kor., trzecią a 
korony;

b) od przekazów, upoważnia ląoych do jednorazo­
wego nabycia biietn z& połowę normalnej ceny: na 
klasę pierwsza 4  korony, drugą 9 kor., trzecią 1 
kor., jak  dotychczas;

c) od kart bezpłatnyoh dc wolnej jazdy, ważnych 
na cały rok, na klasę pierwszą 30 koron, drugą 
20  k o r, trzec 'ą  10 koron;

d) od bezpłatnych legitymacyj, upoważniających 
do nabyci* biletu za połowę normalnej ceny, ważnych 
na cały rok, na, klasa pierwszą 15 koron, drugą

„ 10 kor., trzecią 5 koron.
Należyiośd powyższą obliczać się ma od każdej 

pojedynczej osoby, wymienionej w karcie wolne" 
jazdy, względnie w przekazie lub iegitymacyi, upo­
ważniającej do nabycia b iletu  za połowę ceny bez 
względu na wiek. Przypadającą nalezytośc należy 
przesłać w gotówce, a  nie w stemplach lub znacz* 
kach pocztowych, równocześnie z podaniem o kartę 
w olnej jazdy, względnie o zniżenie ceny biletu 
jazdy do dyrekcyi kolei państwowych. W  razie 
nieuwzględnienia prośby zwróci się proszącemu 
przesłaną naieżytośd w raz z dotyczącem podaniem.

Zniżenie cen książek szkolnych. J&k Rada 
szkolna Krajowa w „G azę 'i& Lwowskiej* ogłasza; 
W skutek przedłużenia k o n trak ty  zawartego z Za­
kładem narodowym imienia Ossolińskich o wyda- 
v. metwo polskich książek szkolnych, obniżone 
stały  ceny po'sk:ch książek szkolnych, wydawanych 
przez to wydawnictwo. Zniżka wynosi B— lO 
halerzy,

^zesun ięcia  m iast gallcyisklch do wyższej 
klasy _rdatku aLtywalnego. Urzędowa „W iener 
Zeicung ogłasza rozporządzenie caiego gabinetu 

uprawie kilku zm ian w  zaliczeniu miejscowości 
do szematu dodatku aktywalnego urzędników pań
stwowych. Między innemi miastami przeniesiono n a ­
stępujący galicyjskie m iasta: Kołomyja z H I  do II 
klasy, Jasło, Jaworzno, Rawę raską, Sokal, Turke 
■miajto powiatowe), Tnstan^wice i  Tyśmienteę z IV 
d° I I I  klasy dodatku aktywaluego.

Wieo BzynKarski odbył się wczoraj we Lwo­
wie. Zjechało się około 100 przemysłowców gotipo 
dn.o-szwnkarsklcb. Referował p. Krzysztof Jauowicz. 
uderz tjąc  na karte l fabrykantów  wódek i  na nie 
spraw iedliwy rozdział pod«tków. p 0 dyskusyi nchwa- 
clo rezolucyę do Rady państw a o pomoc przeciw 

wyzyskowi kartelowców wódczanvcb, a to przez 
naw iązanie tego kartelu , względnie wzięcie *z>n- 
harzy w obronę przed wyzyskiem.

’  7amkrvęcie rachunków wystawy w Żółkwi. 
Kom itet wystawy przemysłowo-rolniczej, nrzadzone;i 

roku nbiegłytn staraniem  Tow arzystwa pomocy 
przemysłowej w Żółkwi, zam knął rachunki tej wy 
stawy, ^tóre w ykazrją  w przychodzie K  17.205-63 
w rozchodzie K 13.32L4G, jako rzeczywisty do1 
chód z wystawy K  3 600T 6 . Pokaźny ten, jak  na 
małą wystawę okręgową, czysty dochód, powinien 
zachęcić inne irganizacye, a  zwłaszcza okręgowe 
Tow arzystwa pomocy przemysłowej, do pójścia za 
śladem Żółkwi i urządzania od czasu do czasu pc 
dobnych wystaw.

L u ó  -V, 29 grudnia.

„Drugi Dom TechnlKÓw". Otrzymujemy pismo 
następujące:

Pół wieku upływa od chwili założenia B .atn ie j 
Pomocy słuchaczów politechniki lwowskiej. W iele 
pokoleń przeszło p.zez szeregi członków tego Tow., 
wiele tysięcy jednostek otrzymało pomoc dla du­
cha i ciała. Chcąc wznieść trw ałą  pam iątkę w ro­
ku jubileuszu półwiekowego istn ienia Tow., wzięła 
aię młodzież energicznie do zrealizowania zdawna 
piastowanej myśli, wybudowania nowego Domu Te­
chników. Obecny dom, który już posiada Tow., wy­
budowany został w r. 1894, gdy politechnika na­
sza liczyła 2 9 4  słuchaczów, a  Tow. 268 członków. 
Dziś liczy politechnika słuchaczów z górą 1700, 
a B ratn ia  Pomoo posiada 830 członków. Jasnem 
jest, że obecny dom zaledwie w minlwaluej części 
zaspakaja potrzeby dziś istniejące, a kandydaci na 
mieszkania oczekiwać muszą rok i więcej. P ierw szy 
dom nie odpowiada również w  dostatecznym sto­
pniu wymogom hygieny, jaka, zwłaszcza w domn, 
zamieszkałym przez młodzież, w inna być zachowa­
na. W ybudowanie ODSzernego odpowiedniego domu, 
w którym młodzież znalazłaby nie tylko zdrowe, 
tanie mieszkania ale i odpowiednie skupienie dla 
życia koleżeńskiego powinno być spraw ą obchodzą­
cą całe społeczeństwo.

Na apel młodzieży, podniesiony w tym  kierunku, 
za poparciem p. rektora politechniki i Tow. po- 

litecnmcznegc, zgromadziło się w dniu 18 grudnia 
w sali konferencyjnej szkoły politechnicznej bardzo 
liczne grono najwybitniejszych oDyw&teli k aj u, 
którzy obradowali nad realizacyą tego p ro jek tu .—  
W  zagajeniu p. rektora Fiedlera, który podkreślił 
wysoce hum anitarny charak ter podniesionego przez 
młodzież projektu i obowiązek silnego poparcia ze 
strony starszego społeczeństwa dążności I celów 
stowarzyszenia B ratn iej Pomocy słuchaczów polite­
chniki, przebijała troska o zapewnienie znośniej­
szych warunków bytu borykającej się częstokroć 

najokropniejszą Diedą młodzieży. A że wysiłki 
B ratn iej Pomocy, podniesione w opranie zbudowa­
nia II. Domn Techników, znalazłj silne poparcie 
srer poselskich, których reprezentanta, posła Śli­
wińskiego, powitał rektor w gronie zebianyoh, pro­
jek t więc ostatni nzyskał realne podstawy, 
oparte o ustne przyrzeczenia m inistra robót publi­
cznych, że budowę IL  Domu Techników wykonać 
będzie można przy pomocy państwowegu funduszu 
mieszkaniowego. Po powitaniu rek tora przemawiał 
przewodniczący Tow. p. Leopold Toruń, a następ­
nie referow ali inżynierowie W ładysław  Sikorski 
Stanisław Downarowlcz. Z referatów  ich dowie 
dzieliómy aię, że spraw a postąpiła o .yle, iż Tow. 
zakupiło jnż grunt, W pobliżu ulicy Kadeckiej po 
łożony, pod każdym względem odpowiadający da­
nemu celowi.

Nad referatam i wywiązała się obszerna dysku- 
sya, w której zabierali głos i  dawali cenne w ska­
zówki i rady pp. r. dw. Ingarden, r. dw.* Rybicki, 
poseł Śliwiński, dr Aschkenaze, profesorowie Dzi 
wiński I Hanswald, Inżynierowie Maślanka:, Sikor­
ski, Pownaiowicz. Po wyczerpującej dyskusyi u- 
chn alono: wydać odezwę do społeczeństwa polskie­
go, wzywającą je  do wydatnego poparcia tego szla 
chętnego przedsięwzięcia I wybrać ściślojszy korni' 
te t obywatelski, który rozpatrzy przedłożone przez 
komitet wykonawczy młodzieży projekty, wreszcie 
rozpisać konkurs na projekt II. Domn Techników za 
pośrednictwem koła Architektów. W  końcu przepro 
wadzono wybory do komitetu ściślejszego, któro 
dały w^dlk nastepnlący; . Przewodniczący J .  If. 
rektor "j. Fiedler, zastępcy przewodniczącego r. dw. 
Ingarden, prezes Tow, politechniczego; r. dw. R y­
bicki, dyrektor kolei: piczydent m Lwowa Neu- 
man-' członkowie komitetu: profesorowie politechni 
ki L. Syroczyński, d r P. Dziwinskt, d r S. Anczy , 
B. Pawłowski, E. Rauswald, dyr. J . Tomicki, wi-
ceprezet ToW- po#te£ ntezego; posłowie H. Śliwiń­
ski, dr W i Jah l> W - Tetm ajer; dr T . Aschkenaze, 
Prezydent IzBy Inżynierskiej; mecenas dr T. Dwer­
nicki; r e 1- B- Baskownlokl; inżynierowie Minkie­
w icz/ w .  Sikorski, S. Dcwnarow'cz; delegaci mło­
d z ie j  _!_ L. Torań, Wł. Dragat, L Ceceniowski.

RU8lnl przeciw syunictom . Be Lwowa denoszą: 
W  Bprawie ostatniego zjazdu syonlstów, który od- 
feył w Stanl*ławowIe w dniaoh 24 i 28 b. m., 
zabiera głos organ Ukr&iAców, „Uiło“ . Dziennik 
ten  Wywódzi &ale z powodu uchwały syonistów cc 
do zm*any polityk? krajowej syonistów. -Diło* za-

N Ó W A I  H i  Q
młodej, niezwykle utalentowanej au to ik '. Heleny 
Filochowrkiej, oraz wspaniałej sensacyjnej powieści 
angielskiej pod tytułem  , Polowanfe na człowie- 
kn*.

Ponadto ogłasza redakcja  pisma drugą wielką 
sz p a d ę  Konkursową dla Swych prenumeratorów, 
przeznaczając na nagroaę przedmioty wartościowe, 
ogólnej wartości 1200  koron,

— Zapomniany zbiór leolend z XVII wieku, 
„Biblioteka warszawska** w  zeszycie za grudzień 
zamieszcza ciekawa wiadomość, podaną przez Al­
freda Brodnickiego, p. t. Symphoniae anielskie J . Ii. 
Daohnowsklego, zapomniany zbiór kolend z XVII 
wieku. W  zbiorze tym cały 3zereg kolend dziś śpie­
wanych odnajdujemy w dosłownem brzmieniu w tym 
s ta rjm  druku ze zm ianą zaledwo kilku wyrażeń.

Symionie Dnchnnwskiego wydane w j  631 r., prze­
chowały się w dwóch jedynie egzemplarzach, a mia­
nowicie w Bibliotece Jagiellońskiej I Czartoryskich 
w Krakowie. Prze Irnk  !ch przygotowuje obecnie 
p. Brodnicki.

—  Nowe wyaanle Szekspira. Firm a Gebeth­
nera i W olffa podjęła bardzo pożyteczną i chwale­
bną myśl nowego w yaania zbiorowego dzieł Szeks­
pira, Ze względu ua wyczerpanie dawniejszych wy­
dań, przedsięwzięcie powyższe zasłużonej firmy jest 
prawdziwą przyBlngą dla piśmienniotwa. Przedmo­
wę do pierwszego tomn, który właśnie opuścił pra­
sę, napisał profQsor Roman Dybowski, znawca Szeks­
pira, a wyboru przekładów Jo tego wydania doko­
nał Stanisław  Krzem iński. Całość obejmie tomów 
12, w których znajdą pm loszczenie najcelniejsze 
przekłady Koizeniowskiego, Ostrowskiego, Pajgerta , 
Paszkowskiego, Ulricha, Kasprow 'cza i Porębowi 
cza. Druk i papier oraz dogodny form at zapewnią 
przy przystępnej cenie srewątpliw ie szerokie rozpo­
wszechnienie ł emu wydawnictwu.

—  „W ieś ['lustrow ana", najwytworniejszy min 
sięcznik Illustrowar y polski, wydala śliczny numer 
gwiazdkowy z licznemi illnstracyam i. Sympatyczną 
nowość stanowią liczne fotogiafie azieclęce, których 
redaktor E l  zeorał całą galeryę. Aroyknły treści 
krajoznawczej, monografie, kilka ładnych nowel, 
wspominki łowieckie, nastrojowy wiersz E l a  1 u- 
twory poetyckiu innych piór obok bogat6gu działu 
Informacyjnego, złożyły się na ten pięKny zeszyt 
wydawnictwa, znajaającego się już dziś na każdym 
prawie stola zibmiańokim.

— „Musslon* w zeszycie za giadzieE zawiera: 
„Omar Khayam* przez F ranciszka Ksawerego Pa- 
słowskiego; „Sen J a ra  o skrzydłach**, nowela Zy­
gmunta S. Zaleskiego; „Sen d d a  letniego" (dok.), 
przez Zygmunta Stefańskiego; D ante: „Nowa ży- 
oie* (fragmenty), przekł. W acława T. Husarskiego; 
„Leopold Staff" sylwetka literacka przez SayiTri; 
kronika, książki (ocena powieści 1 dramatów J . Żu­
ta wsL lego).

— Nowe książki:
Jerzy  M o s z y ń s k i :  i,Dwie śmierci, dwa św ia­

ty" . Kraków.
Zygisuut K o t i n ż y ń a k i :  „Pam iętniki", (nr.

1826 zm. 1894). W ydane nakładem I staraniem  
syna autora. Kraków. Gebethner 1 Ska.

Ja n  S z y m a ń s k i :  „Poezye". Kraków. Gebeth­
ner i Ska.

N t 698 i

żne pogłoski o wybuchu j a k i e j ś  e p i d e m i i  lab 
c h o l e r y .  Pogłoski te jednak s,* s t a n o w c z o  
n i e p r a w d z i w e .  Jaz bowiem stwierdzono, wszy­
stkie wypadki śmierci i zasłabnięć zaszły z powo­
dn spożycia zepsutych ryb. Sbjwd jednak pochodzą 
te ryby, do tej pory nie wyjaśniono.

Dziś w nocy z m a r ł o  j e s z c z e  7 osod, Liczoa 
ofiar śmierci i zasłabnięć jest tak wielka, że trnd- 
no ją skontrolować. Trudno też Identyfikować zmar­
łych i chorych. Policya fotografuje ich i fotografie 
wystawia na widok publiczny, aby w ten sposób 
rozpoznać «marły eh i chorych.

Ogólne zaniepokojenie wywołała wiadomość, że 
wśród podobnych objawów zmarły w Hilmersdorf 
pod Berlinem dwie osoby, a w Poczdamie je Ina.

Berlin, 29 grudnia.

Wbiew uuzekiwanlom wiadz, które spodziewałj 
się, że w ■'asłabnlęclach w asyin nastąpił zastój, 
donoszą dziś o d w ó c h  n o w y c h  w y p a d k a c h  
ś m i e r c i ,  które wywołują tem większe zaniepo- 
Kojenie, że zaszły w z u p e ł n i e  i n n e j  d z i e l ­
n i cy-  Zachorował też jeden d o z o r c a  a s y l n  
w ś r ó d  t a k i c h  s a m y c t ,  j a k  i m i e s z k a ń ­
cy a s y l n ,  o b j a w ó w .  Przyczyny zasłabnięć w 
miejscowościach pod Berlinem dotąd nie zdołano 
nrzędownie zbadaó. Charakter ich choroby jest je­
dnak t a k i  s am,  jak zasłabnięć w asjlu.

Z  m P e l e g a c y j .
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 29 pruanla)

Wiedeń. D e l e g a c j a  a u s t r y a c k a  rozpo­
częła dziś przed południom d r u g i e  c z y t a ­
n i e  p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e g o .  Po 
przemowie referenta G r a b i r a y e r a ,  zabrał 
głos delegat K  o i o 8 e c, który oświadczył, że 
S’owieócy pragną utrzymania pokusa. Zresztą 
niema nikego w Austiyi, ktooy chciał zabrać 
kawałek ziemi z królestwa apenińskiego, ale 
Włochy, które zawsze zapewniają, że stoją \i "or­
nie przy trójpizymierza, me oapłacały się w ier­
nością wobec monarchii, jau  to się okazało pod­
czas przesilenia aneksyjnego. Z  tego powodu 
awaźa mówcą że jest obowiązkiem zarząau woj ■ 
skowego uczynić wszystko, co należy, dla za­
bezpieczenia granic południowych. Zarzuca, że 
hr. Aehrenthal po przesileniu aneksyjnem pro­
wadzi politykę bierności, szczególnie na półwy­
spie bałkańskim.

Następnie zabrał głos ael. K r a m a r z .

ministra handlu dyrektor banku, B a r k ,  podał 
się do aymisy’ ponieważ peamesiono przeciw 
niemu zarzut, ze wiedząc o zamiarze nowej e- 
misyi pożyczki rosyjskiej, wyzyskał go dla ce-' 
ló w spekmacyj nj ch. M i n i s t e r  h a n d 1 u T i 
m i r i a z e w  ma  r ó w n i e ż  u s t ą p i ć .

jTsfS m.e w hia-aizn.
Madryt. Z M t l i l l i  donoszą, że c e g d a j  sto ­

czono c i ę ż k i e  w a l k i ,  w kiórych wszystkie 
wojska b ra łj udział. Nieprzyjaciel zosta* zdz i  e- 
s i ą t k o w a n y .  S traty hiszpańskie me są zna­
ne. Generał Ros jest ranny

szach.
donosi, że b y ł y  s z a c h

Leon P i n i ń s k i :  „Pod wrażeniem rozmyślań 
M aika Anrelego. Kraków, 1911. Str. 58.

Gromadne zatrucie.
Jak  wiadomo z telegramów, cały B erlin  je s t pod 

wrażeniem gromadnego. * za tru c ia , k tóre zaszło 
w inlejskiem schroniska dla bezd&mnycn w półno­
cno-wschodniej części miasta. K iedj dnia 26 b. m. 
wieczorom o zwykłej godzinie zaczęli przychodzić 
do wspomnianego schroniska bezdomni biedacy, aże­
by w  niern noo spędzić, zachorawało z nich wkrótce 
20 pośród wybitnych objawów zatrucia. W szyst­
kich tych chorych przewieziono, po doreźnej pomocy 
lekarskiej, do rozmaitych szpitali. Z te j pierwszej 
grupy chorych umarło w krótce 18, kilku zaś pod­
czas przewożenia do szpitala. Ale-nie skończyło się 
na tem, gdyż nastąpiły  dalsze wypadki zachorowań 
i śmierci. Dotąd liczba zmarłych doszła jnż do 60, 
chorych je st jeszcze przeszło 100. Nocy krytycznej

3 y  ? ?
Berl.n. „Yoss. Z tg*

Mohamed Ali z n a j d u j e  s i ę  k o ł o  z a t o k i  
A s t r a b a d  i pizygotowuje się do nowej wy­
prawy na P ersję .

& Cjrznę r2Ęda '.v C&lbacli.
Pekin W czoraj wieczorem został wydany 

edykt coearski, w którym cesarz z g a d z a  s i ę  
n a  z w o ł a n i e  k o n f e r e n c j i ,  mającej roz­
strzygnąć o formie rządu w ChinnchA

Na zgromadzeniu książąt, mongolskich uchwa­
lono proklamować niezawisłość Mongolii, jeżeli­
by Chiny miały zostać republiką. -

Petersburg. „Birż. Wiedomosti" zaprzeczają 
wiadomości, jakoby Rosya miała zamiar w y ­
s ł a ć  w o j s k a  do  M o n g o l i i .

E B k d y d a i f i r a  B o s s t w a l t a .
Nowy lork. Przyjaciele Roosezełta postano­

wi1! postawić jego kandydaturę na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych.

h b ł a u s j  7 a i n f r d r . y a ! ! j ?
Berlin. „Loc. Anzeiger" donosi z P e t e r s  

b u r g a ,  że według nadeszłych tam wiadomo: :i, 
konsul angiełsk’ S n i a r t h  został koło Sziraś 
przez F i d s i s ó w  z a m o r d o w a n y .

Teheran. Potwierdza się, że konsul angielski 
fcsmart, z n a j d u j e  s i ę  w K a z e r u n ,

Londyn. Dzienniki donoszą, że iroz.iwem jesr, 
iż w lecie nastąpi zjazd między cesarzem W il­
helmem, a królem Jerzym angielskim.

Bruksela Dzienniki donoszą o w i e l k  t e m  
p o w s t a n i u  m u r z y n ó w  w K o n g o .

Oapywitdzialay redaktor i wydawca: 

M i c h t t f  i i L j S  I ,

(T e 1 e f o u e rt.)

Lwów, 29 grudnia.
Dziś przed południem w sali komisyjnej W y­

działu krajowego rozpoczęły się obrady s u b -  
k o c a i t e t u  r e f o r m y  w y b o r c z e j  pod prze­
wodnictwom posła Rutowsrciego ‘ W obradach 
biorą udział posłowie: Federowicz, LoewensteiD, 
Głąbiński, W. L. Jaworski, Badeni Henryk, 
Halban, Laskowski, Sobolewski, Stadnicki, Sta­
rzyński, Stapiński, W ereszczjński, W asnng 
Witos, Vivleu i posłowie ruscy: Makuch i Ko- 
roł, or&z namiestnik Bobrzyński i wiceprezydent 
namiestnictwa Grodzicui. Marszałek nie przybył 
z powodu odbywającej się równocześnie sesyi 
Wydziału .t raj owego.

Na wstępie obrad oświadczył ruski poseł M a­
k u c h  mniej więcej tusamo, co na ostatniem po­
siedzeniu komisyi reformy wyborczej, że Rusin’ 
domagają się przeaewszystKiem u s t a l e n i a  
p r o c e n t o w e g o  m a n d a t ó w  na poszczegól­
ne knrye i pod tym warunkiem wezmą ndział 
w obiadach. Poseł Makuch zgłosił wniosek, do­
magający się przyznania Rusinom 33 i jednej 
trzeciej prc. mandatów do Sejmu.

Następnie przemawiał poseł G ł ą b i ń s k i ,  
poczem dłuższe przemówienie wygłosił referent

znaidowało się w schronisku przeszło 4 2 0 0  osót. p ro je k tu  refo rm y w yborczej poseł S t a i . z j ń -

rzuca Byonistc®: niedawnym swym przyjaciołom i
spraj mlerzeńcc®! Z a p r o s z e n i a  na zjazd l tegity-
macye przygotowali w języka p o l s k i m ,  że pre­
zes kom itet roł^sc°weg< dr Jonas, witał delega­
tów w języka polskim, że wreszcie delegaci oi nie 
tylko na konfere110?!) ale I w rozmowie prywatnej, 
posługiwali Bję wyłącznie językiem polskim. Żale 
swe kończy „Dilo” ton-i słowy:

A Przecież n a s z a  zawsze odnosiła się
do żyoów bardzo berałnie, przyznając im prawa 
narodowościowe 1 relikię> pczwuiając im zamieszki­
wać w wielkiej na- naszej ziemi, i nie ob
chodziła się z łydami tak, j ak mazurzy. Szkoda
słów — kończy* „Biło“ — ngeszeftn" trudno urno-łczy w ___
rainić; oopiero mo*° 0Z&9 pokaże, jak syoniści w yj­
dą na ń^rajowlenlo BV,ei Polityki".

^  Edm und g jern sek i. Ze Lwowa telefonnią: 
Dziś rano um arł t j - a larny prof. patologii ogólnej, 

docent pry w. dr Edoinn(l ^ l ^ r n a c l r i .  Pogrzeb 
odbędzie się w p0njedziarek.

PoS. Stapiński V/ sędzio . Ze Lwowa telefo 
Dują:

Pos. S t a p i f l g k i  zr ł°8ił się dziś w sprawie 
aresztowanych b, dyrettor<5w banku parce'acyjnego 
Deskur: 1 Pocnańskie?°> t*° sędziego śledczego
który od rana  g0 p rzeslachni e-

Repertuar tea tru  n ijak ieg o  we Lwowie.
W soootę po południu: «damlet,“: wieczór: Cnotliwa

Zuzanna11.
W niedzielę p0 poluduiu: » ^ r ‘k°wiacy i górale";

wieczór Przedstawienie

laJoMiti artjitjtnj, atfatu i -Weratlut.
_  „Nasz k«*aj“. Numer gwiazdkowy „Naszego 

itraju Ilustrowanego" t,ygodttikał wychodzącego od 
la t sześciu we Lwowie, j e8t  p°d każdym względem 
pochwały godny. Bogat* treś^ P1 kne i  nadzwy 
czaj starannie wykonane IlusttacJ 6» oeKouały pa­
pier —  wszystko to s t ła d a  si« na dło^  ogromnie 
sympatyczną. W idać z tego, to redakeya tego ru  
chliwego tygodnika dokłada niett®łaa" ’® starań , aby 
pismo swoje postawić na stopni® bardzo wysokiej 
odpowiadającej dzisiejszym wyd>a" ani°m publiczno 
ści czytającej.

Zwracamy uwagę naszych czytelników w szcze­
gólności na zapowiedź dwa nowych powieści, mia­
nowicie oryginalnej pod tytułem „Odmęt" pióra

N A D E S Ł A N E .
A rtykuły w ty m  dzia le  n ie  pochodzą 

re d a k c ji)
od

Łagodnie rozwainiający „rodek domowy dla wsi-Fmkich 
kfórzi"- Juznają dolegliwości w trawieniu i innych skut­
ków siedzącego trybu życia. Pudełko 2 K. Główm ww- 
gyłkr prze: aptekarza A. MOI LA, o. . . nadwornego do 

stawcę, Wiedeń, I., Tuchlauben 9. 411

„K ról JaLjfeUro5
najlepsze Yergó bibułki do papierosów. Próbi i 
franco n M. Tram era, LWt Kocbauowskiego 11.

89 i3  6 14 ________________

O tylia G h ó lew iczo w a
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Biuro P K M S R m W s u  BftfooPanesa
I I

Przyczyna tych wypadków chorobowych nie zo­
stała dotąd ściśle stwierdzona. Ci, którzy pierwsi 
zachorowrli, zeznali, że krytycznego dnia przed po­
łudniem spożyli bikliugi, kupione n nie wymienio­
nego handlarza ryb. Policya, która wdrożyła n a ­
tychm iast śledztwo, nie stw ierdziła faktu, jakoby 
owe biklingi pochodziły z handlu ryh, 'mimo to 

owego handln zabrano Część zapasów, ażeby je 
zbadać w  miejskim zakładzie dla badania środków 
spożywczych. Również wedie zdania policyi nie za­
sługuje n a  w iarę tw ierdzenie innych chorych, ja ­
koby biklingi zostały spizedane przez domokrążców, 
którzy wieczorem ze swojemi wózkami zatrzym ują 
się w pobliża schroniska Policya natom iast sądzi, 
że zepsute biklingi, pochcdzą z m iejskiej hali cen­
tralnej. Jeden z Bezdomnych, który tam  pracował, 
otrzym ał tam  biklingi, jak  się zdaje w poda-unKo 
. to jnż w dniu wigilii. Dopiero we, średę człowiek 
ten zgłosił się do schroniska i sprzedawał tam bi­
klingi.

Obaukcya zwłok wykazała, że n.e ma mowy. o 
chorobie zakaźnej, np. o cholerze. Oo prawda, wy- 
DiKi Badań bakteryologic ;nyc-a ;oFłaną później ogło­
szone. Nie znaleziono także żadnych śkdów  po che­
mikaliach. nie można więc przypnszczać np. za tru ­
cia ołowem. Natomiast stwierdzono z wiolkiem 
jrawdopudobieństwem. ie  n a b i ł o  zatrucie skut- 
Liem sp o ż^ ia  zepsutych pot; aw widocznie biklln- 
ców Z ersonsb schroniska n ik t nie zachorował, 
co wskazuje . a  brak choroby z a .  Saej. Mimo to 
wszystkich cherycb cdosobniono, a schronisko zam-
knięto na iazis-

Znaczne zaniepokojeme wywułałj inne wypadki.
I

a k i, odpowiadając na żądania Rusinów.

lelMm i Iwraliim
( B i i i^ o l d  J gwb] Reformy*

z 29 grudnia.
Sapoi&iślBli o Gftlibfi.

Wiedeń. P o d in g  d on ies ien ia  „N. F r Presse*

J M u  Betiern«
p r z e n ie s io n e  z o s ta ło  
z u l ic ;  św . J a n a  n a

ulicę Starowiślną Nr 4, parter,
Telefon Nr 5 1 5 .  : -------- 989^  2 4

„Mały Światek", Do niniejszego numeru d d ą- 
czony je st okazowy numer „Małego Sw iatkr , bar­
dzo dobrego, a bezsprzecznie najtańszego pisma dla 
dzieci i młodzieży. P istfo  to wychodzi 25  rok we 
Lwowie i zjednało sobie wśród dziatwy licznych 
zwolenników. 9C51

tak w prywatnem schroniska p r- W  iesenslrasse 
zachorował jakiś mężczyzna pośród podejrzanych 
objawów i umarł w drodze do szpitala. D alej w po­
dobny sposób nm rrla  jedna osoba w areszcie poli­
cyjnym na placu Aleksan-ji a, a wreszcie nn ulicy 
zachorował pośród objawów otrucia jak iś robotnik 
i u m ar zanim przybyło pogotowie ratunkowe.

Oo do biklingów, to czyteloiCj, „N. Reformy 
przypominają sobie zapei le notrtkę kronikarską, 
którą podaliśmy przed kilkunastu dniami o świe­
cących biklingach. O lznaczp’’, się one tak  silną 
fosforescencyą, że w cem ności przy św ietle ich 
mnżna było czytać. Juk 8’ó okanało, fosforescencyą 
była oznaką rozpoczynają"®?0 ■= ę rozkładu.

(Tei. „N. Reformy*).

8fir n, 29 grudnia.
: K atastrofa w asyln ; dla be Momnych wywołuje 

ogólne zaniepokojenie, (nformacyę jakoby tylko 
spożycie złych ryb byłe przyczyną sa testro iy , przyj­
mują tn ta j z w i e l k ą  n i e u f n o ś c i ą .  K rążą ró-

suma 20 m ilionów  koron, która ma być prze- 
zna ,zona na rozszerzenie sieci telefonicznej, ma 
być u ż y ta  na wybudowa ie n o w e j  c e n t r a l i  
t e l e f o n i c z n e j  w W i e d n  u kosztem 15 
milionów koron na ulepszenie sieci w półno­
cnych Czechach na M o r a w a c h  i Ś l ą s k u .  
(No, a G a lic ja?  Prz. reń.)

O rsanal
Berno. Rada mieiska uchwaliła telegraficznie 

z a p r o t e s t o w a ć  przeciw zaniechaniu budo­
wy kanału Dunaj-Gdra i przeciw zastosowania 
metody rekompensat. Rada miejska domaga się 
r o z p o c z ę c i a  r o b ó t  o k o ł o  k a n a r u  Da -  
n a j - O d r a  z o d g a ł ę z i e n i e m  do  B e m a

Rssinl cie cŁcą priyfąó zapisu
Wiedeń. Trybunał administracyjny uwzględ­

nił zażalenie, wniesione przez Towarzystwo 
S z e w c z e n k i  z powoda podatku 10.000 kor., 
nałożonego na Towarzystwo z powoda darr 
prof. Pelechina w Fetersburgu, który ofiaiowa! 
100.000 koron na klinikę przyszłego uniwersy­
tetu  ukraińskiego we Lwowie. Wiadze nałożyły 
podateu, mimo że Towarzystwo darr tego przy­
jąć nie chciało ze względu na wielkie koszta 
administracyi i brak widoków rychłego wybu­
dowania uniwersytetu ruskiego we Lwowie.

Z sejmów krajowych.
Lubiana. Sejm przyjął prowizoryum budżeto­

we. Termin następnego posiedzenia będzie ogło­
szony pisemnie.

Echo S a r n  ów,
Peiersburg. Fotwierdza się wiadomość, że 

ambasador rosyjski w Konstantynopclu, C z a ­
r y  k o  w, z nowym rokiem ustąpi z powodu nie­
powodzenia w sprawie Dardanelów,

Nartniycta urzędników.
Petersburg, Zamiai owany niedawno zastępcą

r i n m .  t e ł s a r a i i c z & e ,
Wiedeń. 29 grudnia. (Giełda południowo.) 
lla ik i 117-41. Renta m»jowu Ul 05. Rld ta loronowp 

węgierska 90‘48. Akoyi austr. zakł. kred, 651-50, Akcye 
wen zakł. k f c? 851-&0 . ^.koye Anglobankp 8 . -5u. 
Akcye j n :.c>abttnku 623-—. Akcye 3a„Jiyereinu 543-75. 
Akoye Landerbanku 552*—-. Akcye colei ptastwowych 
YSO-bC. Lomb&idy 110-—. Akcyi fabryki broni 773— . 
Akcye tytoniowe 0 —*—. iJpiny 868*—. R.Aa-Mnranyi 
67*'50. Akcye praskieg Tow. żc..znegc 26 99 -  Losy 
tureckie 242— . Rnble 254-50. Skoaa 682-—. Akcye ga- 
lio. Banku hipotecznego O——

Usposobienie: utrzymane.
B erlin  £9 grudnia, (.łioMa poranna.)
B *oy« kredytowe 2C5— . Tow dyskontowe 192 50. 
Usposobienie cicho.

Giełda w arszaw ska.
Warszawa, 29 grudnia. ■ = .
4-procentowa r e n t a  rosyjska 92*10 ruj4; premiowka 

z 1864 roku — rb.; pti miówkŁ z x366 roku —— ; 
4‘1,-proc. obligacjo £. Warszawy 90-50 ; 5-; roc. pozj- 
c ł  a rosyjska I emisyi 96-— rb.; 5 uroc, pożyczka II. 
emis ń 3 JO-50; szlachei kie 030-— 41|t-proo. listy ziem­
skie 89*15 rb 4-proc. listy ziemak óć-50 rb.; 5 -iroo. 
listy miasta Warszawy 96’gO rb.; 4 :,-procentowe listy 
miastf Warszawy 38-a(* rl 5 - rosencowe listy łódzkie 
90-85 rab.- listy miastu Lodu 333—  rrb.; akcje B an­
ku p»ndL. m. Jjodzi 433-75 rb.-, akoye Banki handlowe­
go warszawskiego 442-— rb.; akoye warszawski' Ban­
ku Landl. VII pnisyi 424—  rb.; Cukrownie 306-50 ib.; 
Staraohowice 1.60'— rb,; Lilpop 135*50 rb.; Rudzki 
625-— ; Rudzki nowe 124-60 rb, Zawiercie 325—  - i .  
Żyrardów 292-50 rb.; Pntitów 14„'— io.; 6 -->:oo. riotr 
uowskie 91*30 rb.; Borman-Szwede 380-— rb.; Berlin 
46-31.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 29 grndaia. — Aarg zbożowy 
P-zeaioa na kulenie! 11-76 do 11*7 7 ; pszen.oa na maj 

1162 do 11-63 ; żyto na kwiecień 1C-32 do - 0-3 3 , owi­
ną kwiecień 9*70 do 9 VI; kukorLdzs na maj 8-64 df 
8-55; kaknrndzL na czerwiec 8-59 do 8 -60 ,

Oferty mierne, ohęb kupna mierna, usposobienie słabe 
pochmurno.

P, T. Amatorom żółtych tutek do papierosów 
poleca godna zaufania a znana z renomy fabrykRudolfa Herliczhi w Krakowie tutk.

|  które pod względem smaku, jakości % hygieiuczne- ’ 
■ go wykonania, wszystkie inne tego rodzaju wyroby

przewyższają.
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MAGAZYN UNIWERSALNY

Ubrania,Sweatery, 
Sztuce, Czapki, FJq- 

M c e ,o b u w f@ .  
P r a io r y  lurysiy- 
« i:n ©  3 H .  - g o l a s a : 9325 4 40
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wystawy łaskawie oglądnąć, ażeby się o na- i ^  gs ̂  EŁg H
szych niskich cenach przekonać. ----------  1 I £  8  1510

Cenniki ilustr. darmo.
Iow, sportowe otrzymują opust 

Adres Tel.

M agazyn  Ktoofmesra, K rab ó w .
Tel. międzymiast. 415.

n i e b y w a  l e  jra / jis a łls .iL c s liL  ó s 3 : o l s ł  b J b u
Spółka koniaiKiyt. w  K r a k o w i® ?  E p t e l s  §jjf- 1 4 *
Z astępca L. S t e ig l e r ,  z N ajw ięK szy  w yb ó r
ob u w ia  m ęskiego, dainskiegu i  dziecięcemu.

P osłu ją się
-  Pna używanego wozu do rozwozu piwa Da­
szkowego, jednakowoż w bardzo dobrym sranie. 
Zgłoszenia przyjmuje się pod „ H .  W . 2 5 “  po­
ste restante K l u k ó w . 990Ł 1 3

i
łóżko z siatką materacami, szafa, umywalnia 
jnarnFtuawa, szafka nocna, etażerka na książki, 
biurko, z powodu wyjazdu bardzo tanio do na- 
byoia. L.piński. ulica Zacisze 1 7 I piętro, 
między 2 —4 po noł. 9307 1*3

Bęzaln io f M !
w zakładzie, oraz p a n n y  i o  b iu r a  z ładaem 
8* mero. bucl.alteryą. sprytnej i umiejącej do 
brzv r ickowac, postukuje Zakład „Zorza w 
Krakowie, ul. św Krzyża 7. Mające zdolności 
rysunkowe m ają pierwszeństwo. 9398 1 3

W  |aki sposób mogę przyjemnie, 
a zarazem pożytecznie spę lziii 
długie zimowe wieczórr?

Ucz się obcych języków 
w Instytucie tierlitza. 
Ul. św. .tana i 3, I p, 

9884 1 0

tkuzyji.ie ilo sprzedania
5 k a m ie n ic  solidnie budowanych 1, 2, 3 p., 

z ogi-odami i rrowoczesuem urządzeniem, od
61.000 kor. do 133.000 kor. za niewielką do­
płatą. pod przystępnemi wa.unkamk

1 w ill  do sprzedania od 22.000 kor. do
70.000 kor., oraz

3 d o n tk  i nirferowe oa 16.0,>0—30.000 kor. 
K T ka m a ją tk ó w  ziemskich większych i 

mniejszych, lasów, parcel, zakładów handlowo- 
przeniysłowych, do sprzedania dzierżawv i za- 
mianc. 9896'1 5

f r . y j a i  « j :  r ó w n ie ż  z g ło s z e n ia  t a n  u n - 
r» F  jak  i sprzedaże i przeprowadza takowe 
„jod bardzo przystępnemi w arenkam ’ nie licząc 
iad> ych kesztów, prócz umówionej prowizji.

Zgłoszenia: Stanisław Ropski, ui. Szewska 26 
Kraków, 1 )oin dla Handlu i Przemysłu, główne 
binro rządowe uprawnione.

K o p a l n i a  n a f t y
poszukaje do biura młodego człowieka z dokła­
dną znajumeścią języka polskiego i niemieckie­
go piszącego b ie g le  n a  m a s z y d ie . Zgłosze­
nia pod „ Z a ję c ie "  do biura cgłoszeń Soko­
łowskiego we Lwiwie. 9895

W i k t o r  B a r a b a s z
Skład?jrtepiano pianin i har­

m onium
Kraków, i?ynuk gł. 39. Linia A-B.

Poleca instrumenia dolotow e z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączna zastę­

pstwo L B osendorfera.
Wielki wybór w instrumeniach 
284 przegranych. 169 o

D o  m i i & i r y
'pewny. Wiadomość: „  
restante K r a k o n .

gim nazjalnej dokładnie 
przygotowuje. Wynik 
P c r f n o i t  2  7 “  poste 

9702 3 3

Peiłsyonat „Polonia*4
w Krakow ie, ul. S traszew sk iego  i. 2 8

wysoki porter. vis a. vis Uniwersytetu Jag ie l­
lońskiego (gdzie zakład dentystyczny Dra Łep 
kowskiego) poleca pokuje z komfortem urządzo­
ne na krótszy i dtaźszy czas po bardzo przy­
stępnych cenach. 9802 4 6

z pieczywa domowego doznaje 
wielkiego uszczerbku przez tę 
okoliczność, że przy użyciu za­
cieru względnie drożdży, nawet 
najzdolniejszym kucharkom le- 
gamin, może s ię  nic udać ciasto, 
babka lub legu.nina. Kto jednak 
używa pioszku Dra Oetkera za 
12 h, ogarnie go zdumienie, że 
w tak  prosty sposób i tak nie­
zawodnie udają się najtrudniej­
sze leguminy i pieczywa. Nie 
będzie to przesadą, gdy się po­
wie, że proszek Dra Oetkera 
oznacza

z d o b y c z
dla legun in, o której wszędzie 
je s t głośno. W szędzie do naby­
cia z wypróbowanymi przepisa­
mi. Na życzenie można otrzym ać 
najnow sze przepisy za darmo 
opłacone od Ora Oetkera, Ba- 
den-Wiedeń. 4932 2 2

Monologi i Kupldty
rukuje tygodnik ,.K abaret“. RedaKcya 

Lwów, Żółkiewska 60 . 9846 2 3

Wećertski
lekki fuetonik na gumach, lekkie wiedeńskie 
lando, bardzo mało używane i sanki tanio do 
sprzeaama Stanisława Szymika, lakie.nika 
powozów, w Krakowie ul. Niecała 4. 9838 3 6

Poszukuję modoiarkl
Reflektuję na pieiwszoizędną siłę za żąlanem  
“'ynagrodzeniem. Magazyn mód. Jasińska, Lwów 

przy pasażu Mikolasza, Bielowakiego 3. 
9829 4 7

III p.: 3 pokoje, przedp., łazienka, ku­
chnia, balKon, zaraz ao wynajęcia. Wia­
domość U Stróża. 8342 21 o

W pierwszej' koncesyonowanej przez c. k. Namiestnictwo

f r f y l e  W #  i  s z y c ia
przy  u l. św . K rzyża 1. 7.

Kurs najłatwiejszego, franenskiego kroju sy­
stemu W ortha zacznie sie dnia 3 stycznia. 
W arunki przjstępne. Zgłoszenia i wpisy przyj­
muje się codziennie oa 10 ra io  do 12 i od 3 
po południu do 6. 9858 2 3

Zastępca
z uziała graficznego, a mający styczność 
z drukarniami, mieszkający stale w Kra­
kowie, poszukiwany. Zgłoszenia: Schón- 
feld i  Rappaport. Lwów, Lindego 10 .

9868 2 3

Tanio do nabycia
bardzo  m ało u ży w a n a  ż n i w i a r k a ,  
praw ie nowa, maGd „Czerwonka". — 
Bliższa wiadomość w iirm ie Jan  Bo- 
i l u c t i  &  S k a ,  N o w y  S ą c / . .

9795 3 10

IM i
na

Ś w i ę t a  i  N o w y  B o k
Polskich Malarzy 

Wielki wybór 
8998 22 o "  Najtaniej

u  handlu Teofilii B e t a
Kraków, Ptuga 4.

Proszę p rzejrzeć
w razie potrzeby przedmiotów użytkowych i na 
podarki wszelkiego rodzaju mój obficie ilustro­
wany katalog główny z ok. 4000 odbitek, który 
na żądanie wyśle się natychm iast za darmo, 
opłacony. C. i k. nadworny dostawca H a m r . 
Konrad, w Brilx Nr 682 (Czeohy). 6512 6 7

clo wszelkich celów buduje, 
przerabiał naprawia ]ako spe­

cjalność 9746 4 6

Zakład mechaniczny
Jijnisftffl Msttyge

KrtiKów. ul. Siskupia-boczna 7.

I k o r o n ą !
tygod n iow o  

m ożna so b ie  sp ła c a ć  u
S .  Z a h j n a

w K rak ow ie , przy u li­
cy F loryańskieJ I. 3 1 .
dostawcy z,_iązkn c. k. urzędnikuw państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrn i złote 
oraz wsi Jkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5 -letnią gw arancją, po 
n a d e r  p i f k l t b  t l e n a c h ,  a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Roskopf Patant za 1 8  k o r . ,  
Omega srebru, za 2 4  K o r . ,  Zegarek złoty 
za 1 8  k o r . ,  Łańcuszek złoty 14-karatowy zaaa n v i  •• uamyuuiica titwj
9  K o r . ,  Laficuszi ctebrny za 1 k o r . ,  jako też 
14-karat. złote pierścionki i kolćfcyki po b  k o r . ,  
z  p o w o d u  W ie lk ie  g o  z a p a s u .  9439 4 5

ABRICOTINE
FINE ORANO E 

BANANE  
OACAO

8082 5 8 MENTHE

Nio mające sobie 
równych likierc

k  D 1 OTlMf |nk t ®

Uważać na podpis s a * ^

UWIŁ
„ B R I K E T T I D

n a jle p sz e  i i ia jta ń S łe  —  n a in o a /szy  i n a jp ra iiiy c z n ie jsz y  sy s tem .
Instalu jem y w pałacach, dworach, klasztcracói, fabrykach, 
hotelach, * jstauracyach, widach, jiensyo^atach, szko­
łach, sklepach, biurach, dworcach, domach prywatnych,

n tuasile tent, sdzle niemrt te t to w n i i sszotm l
Patenty we w szystkich państw ach. Gwarancya. Dogodne warunki sp ła ty .

Cerniki i kosztorysy odwrotnie.
W  celu przekonania się o doskonałości św iatła  naszego „BHlKETTlD" 

zapraszam y P  T  Interesentów  do naszych lokali.

tadiiie k\0nlittieso Towarzystwa ols oświetleń
„ ^ I K t i T T I l P 1

w  K r ^ k o w l - a ,  u l i r a  R a d z l w i l l o w ^ k i i  2 3  o .

I ^ d n y  w a s  —  l £ s !
8830 c z y jk a ć  r a  n ts  i . t a  u iy y \a ją c  p ły n u  „GRAZYI“ . 12 20
Nadajo za.rostuwi odpowiednia formę, robi włoa miękim, a zawierając 
w  swym składzie nowe Środki porost pobudzające, odżywiając cebulki.
wzmacnia go. Ostrzega s*» przed njśiadpwnictwami! ,,'5RAZYĘ<< dc- 
stać można po cen.e 1 h  za flakon w Krakowie L! P. P<dma i oji. 
Linia A-B. -  Drog. Zopotha i Ski ul. Sienna -  brog. Stan. Tomaszow 
skiego, Zw ierzyniecka. — Drog. Zdz. Komorowskiegu, ul. Floryańska.
Wyrób i główny skład wysyłkowy: Fabryka them. E. M1TUU, Radomyśl Wielki,

czesze
szych

według 
mód w

najnow- 
domu i

l*oz;i domem. F ranciszka Bart!, Krakowi
ul. Długa 44. 9916 i 2

N a  h i p o t e k ®
je s t do ulokowania 20.000 koron. W ia­
domość: ul. Długa 22, I  p., drzwi na 
lewo, od 1— 3 po południu. 9909 l 2

Węgły w stenografii nie- 
ItliUUjf IżlU ii luli mieckiej, poszukiwany. 
Zgłoszenia pod adresem G rilfel & Iłech- 
ter, Kraków, G rzegórzecka 4. 9915 l  3

z całeM utrzymań.em i usługą do wynajęcia. 
Wiadomość: Zieiona 14, II p drzwi na lewo.

9816 4 4

K a r e t k a
najn. fason, na gumach, fabrykat wiedeński, 
oraz faetony półkryte nowe i używ.. poleca 
S. Mudry, I  ranciszkańska 4. 9705 3 6

li «
osiadłj' w Krakowie, wykonuje plany, koszto­
rysy, sprawdza .achmiki i t. p., p niżbzycli 
cenach. Zgłoszenia pod „ B u d o e . i i i e z y 11 po­
ste restante h r a k  » w ,  główna poczts ea o- 
Lazaniem kwitu inseratowego. ' 987b 4 4

JUechauik k tóry  pracow ał w 
pierwszorzędnych fa-

bi ykacli światowych, obeznany z wszel- 
kiemi najnowszem i systemami robót ma­
szynowych, poszukuje posady. W ykaże 
tu tejsze i angielsko-am erykauskie rete- 
renc.' August jioste rest. Nowy Sącz 2, 
za okazaniem kw itu inser. 97io 7 7 ■

2 p o k o j e
przedpokój, kuchnia, na II  piętrze*;'zaraz do 
wynajęcia przy ul. Krowoderskiej JL  9871 2 2

N o w o  o t w a r ł y

H J K U > «  G S U 9 H
I W i i i ł i l W T
KraK6«r ul. Szczepańska 7 .1 .3 1 1
poleca najlepszej ja 

kości i trwałości

OBUGDIE
© «

Ip if f lu f  'o S lp  Jeżyków :

T h e  A r e o n  f - s h o a l
w KiMe. przy ul. Jagiellińskisj i  9

podaje do wiadomorici, iż oprócz osobnych lekcyj, 
które rozpocząć można każdego dnia, w bie­
żącym miesiącu co tydzień rozpoczną się nowe 
zbiorowe kursa języków: angielskiego, francu­
skiego i niemieckiego, na ctóro eapisać się 
można każdego czasu. 9904 1 11

Nadto dnia I i 15 stycznia 1912 r. rozpoczną się 
kur3> popularne (niższv i śiedni) jęz. angielskie­
go, franruskieuu i niemieckiego. Wykłady od- 
biwii się będą dwa razy tygodniuwo w godzi­
nach popołudniowych i wieczornych.

Opłata missisczna wynosi 4 i ,

K u p l e ć
kawaler, lat 28, kat JL °. przyzwoitej puwierz- 
cŁownośoi i nader łagodnym charakterze, z po­
wodu braku czasa i znajomości, poszukuje tą 
drogą w celu m atrynjoą^biyin „soby o takimże 
rharakla.ze, a dla powiększenia interesu pożą- 
dane^k lka tysięcy koron.  ̂ Rzecz trak tu je  na 
seryo. D yskrecja zapewniona słowem honoru 
Zgłoszenia pod ,?n l r t n c l y n c k  7 4 “  poste re­
stante K r a k ó w .  9911 1 3

5$3 PSSijg

P A N N A
włatfłjąc* jętykiem  polskim i momieckim, pi 
sząca biegle na maszynie, z praktyką biurową 
poszukuje posady także do samodzielnej kore 
.p o riin ay i w obydwóch językach, /głoszenif 

I i r a k ó % v , za okaza•I. S .  poste restante 
zaniem kw itu inserat 9790 3 3

Cukiernia
w śródmieściu zaraz do sprzedania, Sienna 12 

✓ 9077 2 3

domowych, bardzo smacznych, poszukuje panna 
w_ abonamencie miesięcznym. Zgłoszenia pod 
„Zycie : poste restante Kraków. 9811 2 3

syólmczki do handlu od 20 la t 
istniejącego, k  kapitałem  16 .000  koron, 
k tóry  może być zabezpieczony na  hipo. 
tece. Spraw a poważna, Zgłoszenia listo­
wne pod A . £ .  S . 9 7 8 1  pr/.yjmuje Ad- 
m inistracya ,.N. Reformy*. 978-1 3 s

* e n > g c t i k
z działu kolonialno-śuiadantowego znaj­
dzie umieszczenie w handlu pod firmą 
K Pankiewicz w T a r n o w ie .  Posa­
da do objęcia zaraz. 5 9892 2 3

1 M li
poszukuje starszego, rutynowanego asystenta 
do samodzielnej pracy, obznajoni'onego dokła­
dnie z działem chemicznym, perfumeryą, far- 
nowyin i fotograficznym. Posada do objęcia za­
raz za kaucyą. 9891 2 5

in M d t o r
zdolny do robot prywatnych i złocenia 
ręcznie, zostanie natychmiast przyjęty 
na stałe miejsce. Zgłoszenia pod firmą:
J ó z e f  N o w a k , księgarnia © H o w .
(Śląsk a u s tr .)  * 9808 3 3 “

Zastępstwa
na Królestwo' Polskie i Rosyę przyjmę. 
Ofe;ly do (f srycznia 1912 pod „ Z a ­
s t ą p  S tw c "  poste restante K ra k ó w , 
za okazaniem kwitu :nser. 9856 3 3

O l a  F a ń  S s2 a fily c h ! 
F l e i s r  d e  ? o s e s „ Z e l i d i j j e “
jest zupełnie nieszkodliwą farbą różową 
z płatków r >ży dalekiego '5'scliodu wy­
ciśniętą. której blado dziewczęta i ko­
biety używają z korzyścią. Naw ot naj- 
wprawniejsze oko nie może dostrzedz. 
sztucznego zabarwienia lic. O n a  flakonu 
wraz ze sposobom użycia 3 F . Prawdzi­
wy tylko ma „ Y affu m e i-ie  O rientalny11 
a p te k a rz  4. 'ro c h e j jo ,  B rć k a . Bo 
Ś n ia . W Krakowie: mag. fąr. ,1. ilanak  
i »Ska. ul Szewska p! ' n 93 3 D

D  t i t e e l f ó w & i '

pozbyły się dowodnie P rz e z  R e m m c la  k r o ­
c ie  rośliinn 9 WOWi'ętvzncgo użytkuj, dar­
c ia  w członkacn, peóagryt ischias, postrzału.

gaŚLts i
Świetne uznania. Nłyik 8 K. ŁahoraSoryU R i 
K a ro la  H t-a.jfceia, Ł c ..idu i» iit,B aw arya 233 .

Ó-IB4 S 6

Na kupiony u mnie na spłaty miesięczne 3°/o f o s  Ki*“ - f l / to w y  z i e m s k i  S .  3 B 3 4  
N r  3 l "  padła główna w ygrana lO O .tżU O  l i .

:.70.dC9k o ? o n
tytułem  głównych wygranych w
3  ciągnieniach na rok 9

Najbliższe dwa ciągnienia już dnia 
2  I  1 5  s t y c z n i a  1 9 i 2 .

4: O ry g in a ln e  lo sy :
1 lo s  i  u .  c j w a itego  k r z y t a  
1 lo s  B a z y lik a  (Dou th au  
1 s e r b s k i  p a ń s iw . lo s  ty to n io w y  
1 lo s  J 6 - s t i v  (D o b re rju  s e r c a )
1Yszvstkie losy razem- w ilości 4 gotówką 

około 1 8 8  K  lub na

47  r a t  m ie s i ę c r ł i y c L p .  4 -50  k o r .  \

I

W  K a id y  lo s  m u s i  b y ć  w y c ią g n ię ty .

3aio los Kredytowy
(II. emjsya)

N a r o k  3 c ią g n ie n ia .
C ią q a ie iż ie  j u ż  5  s t y c z n i a  1912,

Giówne wygrane na przemian

100.000 k e r  66.000 k o . ' .
Dochód z procentu 6 K na rok.

Los za gotówkę około 3 8 8  K  lub na

3 4  r a t y  m ie s ię c z n e  p o  TĆTk T

|  W s z y s tk ie  l o s y  w  I lo ś c i  5 r a z a tn  ty lk o  mł 4 5  /„ ro ty  m łe s lt.?a.ae j n o  12 K. |

N atych m iastow e w yłączn e prawo g ry  ju ż  po zK żeni i  pierwszej raty  na praw ne potw ier 
dzenie kupna. —  Zam ów ien ia przekazem  pocztowym .___________  9 3 jg  3 5 . '

I F r o m o s a  z iiem sk a  tyD o  5-25 R, t r z y  p ro m e s y  fS -25  K.

wtedeRsni *.oa» Hrynafaay Ko&ert le tu e r
W ie d e ń  IV., n a u p t s ł r a s s e  a . T y lk o  P a u la ,le rh o f .

. B u b s lłó w isa  Ł a n o e s tra
z lufami staiowemi i łożyskiem o srebrnych 
prążkach garnitur z okrągłą oprawa, boki i rą 
czka pistol.. 16 lu l., ts8, 48, 55, 6’2y T5 K i wy­
żej. ilardzo wielki wvbór bruni myśliwskiej 
i rewolwerów znajdzie każdy w mym katalogu 
głównym z około 4000' odbitek, który każde­
mu w jsvła sit; za darmo, opłacony. Wysyła za 
zaliczką H a n u s  K i) i il 'i t( ! ,  c. i k. nadworny 
dostawca 3riix Nr 630 (Czechy). 6510 5 6

M a  O w i a z d k ^ l

Połłigfon
gra szafirem, nie niszczy płyt. Reprodukcya nie­
zrównana. Ba4yi. Gra do tańca. Bogaty repertuar. 
Katalogi darmo. Kolędy. Nowe modele z tubami

i bez tub,, 8952 8 0

Mm M zińsKi f Tadeusz Bsr$r
K r o k ó w ,  S i e w c a  2 2 .  T e t e f t m  3 S 3 .

D r a k a m i  L ite ra c k ie j  w  K ra k o w ie , u l. J a g ie llo ń sk a  1 0 . R sa d c a  d ru k a m i  L  K. G óiak i.


